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Od 20.X1. br. do 15.1.1954 r. trwać będzie

kampania sprawozdawczo -  wyborcza
w zakładowych organizacjach związkowych

Przebiegać ona będzie pod znakiem
mobilizacji załóg do wykonania zadań 
wytyczonych przez IX Plenum KC PZPR

W PIERW SZYM półroczu 
br. w  ZSRR wyprodukowano  
tkan in  jedwabnych o 52 proc. 
więcej, wełn ianych o 9 proc. i 
bawełnianych o 6 proc. w ię ­
cej n iż  w  analogicznym okre­
sie ro ku  ubiegłego.

W bieżącej pięciolatce prze 
widziano dalszy wzrost pro­
d u k c ji a rtyku łów  masowego 
spożycia. Np. wydajność 
fa b ry k  bawełnianych zw ięk­
szy się o 32 proc.

Na zdjęciu: Fragment sno- 
w a ln i nowej fa b ry k i tkack ie j 
kom binatu  bawełnianego 
hPro letarka“ w K alin in ie .

(CAF)

Truman
stawić się ma 
przed komisją badania 
działalności 
antyamerykańskiej

pod zarzutem...
„popierania 
komunistów“
KOMISJA badania działalno­

ści antyamerykańskiej wezwa­
ła  na dzisiejszy piqtek b. prezy­
denta Trumana, któremu zarzuca 
się „popieranie komunistów".

WEZWANIE to podpisali jedy­
nie republikańscy członkowie ko­
misji bez porozumienia z przed­
stawicielami demokratów, z któ­
rych ramienia Truman był prezy­
dentem USA. Fakt ten dowodzi, 
do jakiego stopnia doszły roz­
grywki między rzqdzqcq partiq re- 
publikańskq, a partię demokra- 
tycznq. Republikanie wykorzystali 
w tej walce histerię antykomuni­
styczną, którq rozpętał zresztą on­
giś tenże Truman. Niestawienie 
się przed komisję grozi karę wię­
zienia.

Ponadto komisja wezwała b. 
sekretarza stanu Byrnesa, jako 
„świadka oskarżenia".

SEKRETARIAT Centralnej Rady Związków Zawo­
dowych w związku z upływem kadencji władz za 

kładowych organizacji związkowych podjął uchwałę 
w sprawie kampanii sprawozdawczo - wyborczej w za 
kładowych organizacjach związkowych. Uchwała usta 
la, iż kampania ta odbędzie się w okresie od 20 łistopa 
da br. do 15 stycznia 1954 r.

J^AMPANIA sprawozdawczo*

Chłopi
pow. G ryfino

wzmagają tempo
obowiązkowych 
dostaw zboża
W  N IE K T Ó R Y C H  po w ia ta ch  

w o je w . SZC ZE C IŃ S K IE G O  
w zm ogło  się os ta tn io  te m p o  obo­
w ią zko w ych  dostaw  zboża. N p . w  
pow . G ry f in o  do s ta w y  z ia rn a  do 
p u n k tó w  sku p u  w z ro s ły  w  po rów  
n a n iu  z p ie rw szą po łow ą  paździer­
n ik a  przeszło d w u k ro tn ie .

P R Z E Ł O M  te n  n a s tą p ił dz ię k i 
w zm ożen iu  p ra cy  p o lity c z n o  - u - 
św iad am ia jące j i  sku teczn ie jsze­
m u  zw a lcza n iu  o p o ru  ku ła ck ieg o . 
Szczególnie sku teczną pracę a g ita ­
c y jn ą  ro z w in ię to  w  g m in ie  Z ó ra - 
w ie , k tó re j m ie szkań cy  — zalega­
ją c  z dostawą po w ażn ych Ilośc i 
z ia rn a  — w  n a jw ię kszym  s to pn iu  
h a m o w a li rea liza c ję  p la n u  po w la to  
wego. A k ty w iś c i te j g m in y  z prze 
w od n iczą cym  G R N  —  W entą na 
czele s to sow a li ró żn o rod ne  fo rm y  
p ra c y  p o lity c z n o  -  uśw ia d a m ia ją ­
ce.?. P rzede w sz y s tk im  p rze p ro w a ­
dza li rozm o w y  In d y w id u a ln e  z  ro i 
n ik a m i za le g a ją cym i z dostawą 
zboża, w y ja ś n ia ją c  znaczen ie obo­
w ią z k o w y c h  dostaw’.

W ie lu  gospodarzom  gm . Z óra- 
w ie , k tó rz y  z po w od u n is k ic h  
u ro d z a jó w  m ie l i  tru d n o ś c i w  w y  
ko n a n iu  p la n u  dostaw  zboża, w y  
ró w n a n ie  zaległośc i u m o ż liw ia ją  
z a m ie n n ik i.

W  s tosunku do n a jb a rd z ie j o- 
p o m y c h  zastosowano k a ry . N p. 
K a z im ie rz  J u d a  z  g ro m a d y  K r a j 
n ik ,  chociaż zalega ł z odstaw ą 28 
•ł z ia rna , n ie  m łó c ił swego zbo­
ża, lecz w yp o życza ł za op ła tą  
sw ó j m o to r  sąsiadom. G d y  ko le  
g iu m  o rze ka jące  u ka ra ło  go 
g rzyw n ą . Jud a  szybko o m ló c ll 
po trzeb ną  ilo ść  zboża i  dostar­
cz y ł ją  do p u n k tu  skupu. 
W zm ożona pra ca  a g ita c y jn a  oraz 

s tosow anie p rz y k ła d n y c h  k a r  w o ­
bec o p o rn ych  s p ra w iły , te  do 4 
bm . *  spośród 7 gro m a d  g m in y  Zó 
ra w ie  w y k o n a ło  w  całości roczne 
p la n y  ob ow ią zko w ych  dostaw  zbo-

lę  tn ie  go i  na leżytego p rzyg o to w a ­
n ia  się do rozpoczęcia re a liz a c ji 
zadań p ią te g o  i  szóstego ro k u  pla 
n u . W ym a ga to  dalszego ro z w ija ­
n ia  w sp ó łzaw od n ic tw a  p ra cy  i  ru ­
ch u  ra c jo n a liza to rsk ie g o , szersze­
go up ow sze chn ien ia  p rzo du ją cych  
m eto d p ra c y , w zm ożen ia w a lk i o 
oszczędność i  ja ko ść  p ro d u k c ji.  
Z w ią z k i Z aw odow e p o w in n y  ró w ­
nocześn ie w zm óc tro s k ę  o zaspo­
ka ja n ie  po trze b  s o c ja ln o -b y to ­
w y c h  i  k u ltu ra ln y c h  załóg ro b o t­
n iczych . O dpo w ie dz ia ln e  zadania 
s to ją  p rze d  Z w ią z k a m i w dz iedz i­
n ie  da lszego um a cn ian ia  sojuszu 
ro b o tn iczo  - ch ło psk ie go , zw łasz­
cza poprzez pracę e k ip  łączności 
m ia s ta  ze w s ią , p rzez p o lity czn ą  
p ra cę  w śró d  ro b o tn ik ó w  ze w si 
i  ic h  a k ty w iz a c ję  w  p ra cy  p o li­
ty c z n e j na  w si.

Aby wykonać te zadania Związ- 
—  wyborcza -  czytamy we wstę- ki Zawodowe winny w kampanii 

p i* uchwały-przebiegać będzie w sprawozdawczo • wyborczej stwo- 
okresie, gdy klasa robotnicza i rzyć jak najpomyślniejsze warun- 
naród polski przystępuje do realU ki dla przeprowadzenia krytyczne] 
zacji wytycznych IX Plenum Kor i samokrytycznej oceny dotych- 
mitetu Centralnego Polskiej Zjed- czasowej działalności wszystkich 
noczonej Partii Robotniczej, które ogniw zwięzkowych. 
nakreśliło ogromnej wagi zadania m oK O N C ZEN IE  NA STR. 2) 
zmierzajęce do szybszego wzro« 
stu stopy życiowej mas pracują- 
cych.

Niezbędnym warunkiem wykona 
nia tych wielkich zadań jest wal­
ka o zwiększenie produkcji prze­
mysłowej i rolnej. Walka o dal­
szy wzrost wydajności pracy, o 
podnoszenie jakości produkcji, o  
oszczędność materiałów i surow­
ców, o obniżenie kosztów włas­
nych.

Niezbędnym warunkiem reali 
zacji tych zadań jest aktywny 
udział klasy robotniczej w dal­
szym umacnianiu sojuszu robot­
niczo • chłopskiego, jest zwięk­
szanie poczucia odpowiedzial­
ności klasy robotniczej za rea­
lizację polityki Partii i Rzqdu 
na wsi.

Kampanię sprawozdawczo-wy 
borczę zwięzki powinny prze­
prowadzić pod znakiem mobili­
zacji załóg i zakładów pracy 
do realizacji programu nakre­
ślonego przez IX Plenum.

UCHWAŁA precyzuje następ­
nie zadania Zwięzków Zawo­

dowych w okresie kampanii spra­
wozdawczo * wyborczej.

Do ty c h  zadań na leży  wzm oże­
n ie  m o b iliz a c ji k la s y  ro b o tn icze j 
do p rze d te rm ino w eg o  w y ko n a n ia  
zadań czw artego r o k u  P la n u  6-

PRZY końcu planu 6-letnie  
go w  r. 1955 — produkcja  kok  

wzrośnie dwukrotn ie  w  
porównaniu z r .  1949. Koksow  
nie będą m. in. przerabiać na 
potrzeby przemysłu ok. 20 
proc. ogólnej ilości węgla ka­
miennego, zużywanego w  
kra ju .

W ielką inwestycją planu  
6-letniego i  jedną z n a jw ięk­
szych w  przemyśle koksoche­
micznym są Zakłady Kokso­
wnicze „Zdzieszowice“  
Śląsku, oddane do użytku  na 
jesieni 1951 roku. Zakłady te, 
całkow icie zmechanizowane, 
produkują  wysoko-gatunko- 
w y koks oraz produkty  ubocz 
ne na potrzeby przemysłu.

Na zdjęciu: Wypychanie
koksu z komory bate rii kokso 
wniczej. (CAF)

Choszczno
jako 9 powiat 

w naszym 
województwie

wykonało
roczny plan 
skupu zboża

■¿wsi szczec ińsk ie j m e ldu  
je  o c a łk o w ity m  w yw ią z a ­
n iu  się ze sw ych  obow iąz­
k ó w  w obec państw a .
W C ZO R A J p o w ia t Choszcz 

no osiągnął 90,2 p ro c. rocz ­
nego p lanu sku p u  zboża. 
C h ło p i p o w ia tu  choszczeń- 
sklego. k tó rz y  w y k o n a li w 
100 .p roc. sw e zobow iązan ia  
wobec pa ńs tw a  u z y s k a li p ra  
w o zw o ln ie n ia  z ob ow ią z ­
ko w e j do s ta w y  zboża od 
m ia re k  i  odsypów .

D otychczas n ie  p rze k ro ­
c z y ły  jeszcze 90 p ro c. ro cz ­
nego p la n u  skup u  zboża po 
w ia ty :  D ębno, M y ś lib ó rz  i 
P y rzyce .

Młodzi
nauczyciele
w  woj. szczecińskim
otoczeni troskliwą
opieką
KADRY nauczycielskie woj.

szczecińskiego zasiliło w 
bież. roku szkolnym przeszło 400 
młodych nauczycieli, absolwent 
tów liceów pedagogicznych z ca« 
łego kraju. W większości rozpo« 
częli oni pracę na wsiach, gdzie 
spotkali się z serdecznym przyję« 
ciem tak chłopów jak i starszego 
nauczycielstwa.

ZOSTALI oni otoczeni opieką 
miejscowych władz, które przy« 
dzieliły im mieszkania, opał na 
zimę oraz zapewniły wyżywienie 
będź w stołówkach, bądź przy ro« 
dżinach.

Tak np. młody nauczyciel Jan 
Kowalski, który otrzymał skierowa 
nie do szkoły w Łabuniu Wielkim, 
w pow. Łobez, natychmiast po 
przybyciu otrzymał umeblowane 
mieszkanie. W pracy zawodowej 
pomaga mu kierownik szkoły wraz 
z pozostałymi nauczycielami. Kon 
spekty do lekcji w pierwszym o« 
kresie opracowano kolektywnie. 
Istotną pomocą sq dla Kowalskie« 
go częste hospitacje na jego lek« 
cjach, dokonywane przez doświad 
czonych nauczycieli oraz przepro* 
wadzane następnie dyskusje. Po« 
zwoliły one młodemu wykładów« 
cy pogłębić swe wiadomości z me 
todyki nauczania.

Polska Ludowa udzieli 
pomocy w odbudowie

gospodarki narodowej

bohaterskiej K o re i
Podpisanie specjalnej umowy w  Warszawie

OSTATNICH dniach bawiła w Polsce rządowa 
delegacja KoreańsKfej Republiki Ludowo - be-

NAS  Z reportaźyk, Hass re p o rta tyk . Nasz reportaży Je. Nasz r

NASZ reporta tyk

NASZ  reportażyfc

*  DO K w a n tu n g u  p rz y b y ła  de le­
gac ja  rządow a K o re a ń sk ie j R epu­
b l ik i  Lu d o w o  - D em ok ra tyczn e j z 
m arsza łk iem  K im  I r  Senem na 
czele. D e legac ja  po w itan a  została 
u ro czyśc ie  przez prze ds ta w ic ie li 
c h iń sk ich  w ład z  rząd ow ych. K o m u 
n is ty c z n e j P a r t ii  C h in , ch iń sk ie j 
a rm ii  lu d o w e j i społeczeństwa.
*  W  N A J B L IŻ S Z Y M  czasie w  par 
k u  „E rm ita ż “  w  M oskw ie  u ru ch o ­
m io n y  będzie p ie rw szy  te a tr  te le ­
w iz y jn y . A u d y c je  tran sm ito w an e 
2 te a tró w  s to lic y  ra d z ie ck ie j, ze 
s ta d ion ów  i  c e n tra ln e j s ta c ji te le  
w iz y jn e j będzie m og ło  oglądać je d  
aoeześnie k ilk u s e t lu d z i.

Olbrzymie straty
poniósł
francuski korpus 
ekspedycyjny

w Indochinach
w ie tn a m s k ie j a rm ii lu d o w e j og ło ­
s iło  10 bm . k o m u n ik a t, w  k tó ry m  
podsum ow ało  s tra ty  fra n cu sk ie g o  
ko rp u su  eksped ycy jne go  w  In d o ­
ch in ach  w  c iągu 10 m ie s ięcy  1953 
ro ku .

F R A N C U Z I s tra c il i w  ty m  o k re  
s ie  — stw ie rdza  k o m u n ik a t — 
55.998 żo łn ie rz y  i  o fice ró w , w  ty m  
40.378 z a b ity c h  i  15.620 w z ię ty c n  
do n ie w o li.

W  ok re s ie  spraw ozdaw czym  w ie t 
nam ska a rm ia  lu d o w a  zdo by ła  
2.866 ka ra b in ó w  m aszyn ow ych, 
123 m io ta czy  m in , 15 ru szn ic  prze 
c iw pa n ce rn ych , 23 dz ia ła , 25 sa­
m ochodów  c ięża ro w ych, 189 ra d io  
s ta c ji nadaw czych, k i lk a  ty s ię cy  
k a ra b in ó w , 183 to n y  a m u n ic ji 
w ie le  inn eg o  sp rzę tu  w o jennego.

O d dz ia ły  a rm ii lu d o w e j zniszczy 
ły  w  ty m  okre s ie  23 sam o lo ty , 40 
lo k o m o ty w , k ilk a s e t w agonów , 
1.724 sam ochody ciężarow e, 96 czół 

61 dz ia ł, 39 ka n o n le re k  i  36

N IE D A L E K A
NAS Z reportużyk
NASZ repuTlazuk
NASZ repotluzyk

& motoręwyęh.

gdttaBaaŁ PRZYSZŁOŚĆ
KOCHAM Szczecin, miasto Nad placem rozbrzmiewa 

parków, zacisznych pięk- gwar dziecięcych głosów. Od 
nych uliczek i  zwalisk zbombar lat na skwerze bawią się dzieci, 
dowanych domów. mają tu  wspaniały basen do

Kocham też inny Szczecin, brodzenia, piaskownicę, zjeżdżał 
Ten z lat 60 naszego stulecia, nię... (wszak tylko od 45 do 53 
Szczecin roziskrzony tysiącem r°ku przybyło Szczecinowi 60 
słońc przeglądających się w szy tysięcy małych obywateli.) 
bach nowozbudowanych domów, Zwolna zapada mrok. W dali 
szeroki alejami Szczecińskiej srebrzy się Odra i  błyszczą 
Dzielnicy Mieszkaniowej światła piastowskiego zamku.

Ody w myślach przemierzam Schodzimy hu Watom Chrobre- 
ulice naszego Szczecina, tych W Sm“  el. i” ““ '?
samych spotykam ludzi, te sa- fo tfzne  P°rtow ‘  '« *
me widzę twarze: Starzy p ic  ™  wuala,cK SZlw e tk ‘
n ie m y  i  ambitni gospodarze przytulmyeh. zakochanych par. 
miasta, ci co dźwignęli port i  •  •  •
rozpalili piece huty. Ci, co zbu Odjąłem dłoń od oczu. Na 
dowali nowe miasto. s /o /e  niedokończony reportażyk,

A Szczecin jest piękny. Na zą oknem w nikłym świetle ga- 
placu przed Pomnikiem Wdzięcz zowej latarni gęsta, biała mgła 
ności wśród zielonych trawni- późnej szczecińskiej jesieni 1953 
ków biją w górę kaskady wodo- r.
trysków. Kwietniki przemawia Ale wiem, że już z wiosną na 
ją do przechodniów hasłami pustych dziś placach po zburzo 
szkarłatnych kwiatów. Dalej w nych dzielnicach pnąć się roz- 
alei lip  granitowe popiersia poi- poczną pierwsze mury nowych 
skich poetów, pisarzy i  muzy- domów SDM, zwiastuny nowe- 
ków, go, piękniejszego Szczecina.

W
mokratycznej z ministrem

W WYNIKU rozmów, które to­
czyły się w atmosferze ser­

deczności i pełnego zrozumienia 
wagi dalszego umocnienia przy­
jaznych stosunków między Polską 
Rzeczpospolita Ludowg a Koreań­
ską Republiką Ludowo-Demokra­
tyczną podpisano w dniu 11 listo­
pada br. umowę o udzieleniu 
przez Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą pomocy Koreańskiej Republi­
ce Ludowo-Demokratycznej w 
odbudowie jej gospodarki naro­
dowej.

Umową objęta jest nieodpłat­
na dostawa obrabiarek, wyro­
bów walcowanych, taboru ko­
lejowego i innych towarów z 
Polski do Koreańskiej Republi­
ki Ludowo-Demokratycznej w 
latach 1953/54.

Umowa przewiduje również 
udzielenie przez Polskę nieod­
płatnej materialnej i technicz­
nej pomocy w budowie i od­
budowie zakładów przemysło­
wych, kopalń, jak również w 
projektowaniu odbudowy miast 
w Koreańskiej Republice Ludo­
wo Demokratycznej.
Pomoc Polski w odbudowie bar­

barzyńsko zniszczonej przez na­
jeźdźców Korei opiera się na u- 
chwale Prezydium Rządu z dnia 
28 lipca 1953 r. o udzieleniu po­
mocy Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej w odbudo­

we gospodarki narodowej. 
Uchwała ta została przyjęta z 

gorącym uznaniem przez miliony 
ludzi pracy w Polsce w przeko­
naniu, że stanowi ona zarówno 
pomoc dla bohaterskiego narodu 
koreańskiego w odbudowie jego 
ojczyzny, jako też istotny wkład 
w dzieło umocnienia światowego 
pokoju i bezpieczeństwa.

W dniu 12 bm. minister Li Dżu- 
Jen wraz z całą delegacją kore­
ańską opuścił Warszawę.

Li Dżu-Jen na czele.

Korespondenci

„MAŁEGO
KURIERKA"
pamiętajcie

DZISIAJ 
0 G0DZ. 17
narada redakcyjna 
w „Kurierze“
al. Wojska Polskiego 29

Żołnierz brytyjski 
prosi rząd NRD 
o azyl
JA K  poda je  A g e n c ja  A D N  żot* 

n ie rz  a rm ii b ry ty js k ie j  M artin i 
N ee z k ró le w sk ie g o  b a ta lio n u  f iz y  
łie ró w  ir la n d z k ic h  przeszed ł na  te 
r y to r iu m  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i 
D e m o k ra tyczn e j i  z w ró c ił s f |  do 
rządu N R D  z prośbą o azy l.

W  D E K L A R A C J I sk ie ro w a n e j do 
rząd u  N R D  M a r t in  N ee ośw iad­
cza:

„P rz y b y łe m  tu  d o b ro w o ln ie  i  
n ie  chcę w racać do W ie lk ie j B r y ­
ta n ii.  Proszę o zgodę n a  pozosta­
n ie  i  zam ieszkanie w  N R D . U czy­
n ię  w szystko , co le ż y  w  m e j m o­
cy , ab y  dow ieść swego od da n ia  
d la  rządu re p u b lik i  i  je j  na rod u . 
K o ła  rządzące W ie lk ie j B r y ta n i i  
i  S tanów  Z jed no czon ych  u s iłu ją  
rozpętać now ą w o jn ę  św ia tow ą. 
N ie  chcę b ra ć  u d z ia łu  w  te j w o j­
n ie . P ragnę u czyn ić  w szystko  co 
m ożna, aby zapobiec trz e c ie j w o j­
n ie  św ia to w e j. D la tego w łaśn ie  
p rz y b y łe m  tu “ .

Obiady z 3 dań
w abonamencie 
miesięcznym
za... 180 zł
...na razie ty lko
w Poznaniu
Z POCZĄTKIEM listopada Po« 

znańskie Zakłady Gastrono­
miczne wprowadziły w 11 swoich 
placówkach miesięczne karty o« 
biadowe abonamentowe, z któ­
rych korzystają stale stołujący się 
w restauracjach mieszkańcy mia­
sta. Tę samą formę sprzedaży o- 
biadów zastosowano również w 
restauracjach Ostrowa, Kalisza, 
Leszna i Gniezna.

KONSUMENCI, posiadający 
karty abonamentowe, mają moż­
ność wyboru dań obiadowych ze 
specjalnego jadłospisu, obejmu­
jącego codziennie 3 zestawy po­
traw. Cena miesięcznego abona­
mentu obiadowego wynosi 180 
złotych.

Ta inicjatywa Woj. Zarządu 
Przemysłu Gastronomicznego spot 
koła się z dużym zainteresowa­
niem, o czym świadczy fakt, że 
w ciągu pierwszych dni sprzeda­
ży kart abonamentowych zaopa­
trzyło się w nie ok. 700 osób.

Pomysł jest rzeczywiście dobry 
i należałoby go zrealizować także 
w innych większych miastach Pol­
ski,

m J L
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Dwie porażki 
Fievena

Wznowienie prac przez komisję rozbrojeniową i opracowanie 

przez nią konkretnych propozycji rozbrojeniowych, stanowiłoby 

zwrotny moment w rozwoju stosunków międzynarodowych

Przemówienie w-min. Raszkowskiego
N A Z W IS K O  P lovena na leży do 
^■"nazw isk znanych , a le  n ie  od te j 

na jlep sze j s tron y . Raczej od te j 
na jgo rsze j. On to  bo w iem  przed 
pa ru  la ty  u ż yczy ł swego nazw iska 
d la  am e ryka ńsk ie go p la nu  w skrze­
szenia h itle ro w sk ie g o  W ehrm ach tu  
pod szyldem  tz w . a rm ii „e u ro p e j­
s k ie j“ . M ów iono w ów czas „p la n  
P levena“ , o p la n ie  a m e ryka ńsk im , 
k tó re go  a u to rs tw o  d la  pozyskan ia 
fra n c u s k ie j o p in ii p u b lic zn e j o f i­
c ja ln ie  p rzyp isyw a n o  P le ven ow i.

On to , będąc od pa ru  la t  na 
p rzem ian p re m ie re m , m in is tre m  
o b ro n y  na ro d o w e j itp .  w  k o le j­
n y c h  rządach fra n c u s k ic h  p ro w a ­
dz i! p o lity k ę  bezw zględnego po ­
słuszeństw a w obec sw oich  am e ry ­
k a ń sk ich  m ocodaw ców . On to  o- 
becn ie  ja k o  m in is te r  o b ro n y  na ro  
do w e j je s t je d n ym  z na jzagorza l 
szych zw o le n n ikó w  k o n ty n u o w a ­
n ia  „b ru d n e j w o jn y “  w  W ie tna ­
m ie . On to  w espół z parom a po­
do bn ym i in u  p o lity k a m i do k ład a ł 
w sze lk ich  sta rań, b y  pozbaw ić n ie  
ty ka ln o śe i po se lsk ie j cz terech po 
s łó w  ko m u n is ty c z n y c h .

Otóż tenże P le ven  pon iós ł w  c ią ­
gu  os ta tn ich  pa ru  d n i dw ie  poraź 
k i ;  Zna m ie nn e po rażk i. Z na m ie nn e 
dla tego, że p o rażka  P levena jes t 
porażką p o l i ty k i u p ra w ia n e j przez 
P levena i  jeg o kom panów . Jest 
porażką p o l i ty k i godzącej w  n a j­
żyw o tn ie js ze  in te re sy  n a rod u  fra n  
rusk ieg o

Pierw szą porażką b y ło  od rzuce­
n ie  przez fra n cu sk ie  zgrom adzenie 
narodow e w n io sku  rządow ego o 
zn ies ien ie  n ie ty k a ln o ś c i poselsk ie j 
pos łów  ko m u n is tyczn ych . D ru ga  
po rażka spo tka ła  P levena w  łon ie  
jeg o w łasn e j p a r t i i  U DSR.

N a kon gre s ie  U D SR  w  »Nantes, 
r ie v e n  w  w y n ik u  o s tre j k r y ty k i ,  
k tó re j b y ł  p rze dm io te m , zm uszo­
n y  został do u s tąp ie n ia  ze s tano­
w is k a  przewodn iczącego p a r t i i.  A  
na  do b ite k  po g rą ży ła  go ju ż  zu ­
pe łn ie  uch w a lo na  przez kongres 
U D SR  rezo lu c ja , dom agająca się 
p c io żen ia  k resu  d z ia łan io m  w o je n  
n y jn  w  W ie tna m ie  i  rozpoczęcia ro 
Jcowań w  ce lu  p rzyw ró ce n ia  poko 
ju  w  Indo ch ina ch .

Te dw ie  p o ra żk i P levena, będą 
ce go je d n ym  z f i la ró w  p o l i ty k i 
a t la n ty c k ie j św iadczą o na rasta­
n iu  v. e F ra n c ji oporu  na jszerszych 
w a rs tw  społeczeństw a p rze c iw ko  
obecne j p o lity ce  rząd u, św iadczą
0 g łę bo k im  k ry z y s ie  p o l i ty k i up rą  
w in n e j przez re a k c y ' -  rząd y  
fran cusk ie .

Mossadik
kwestionuje
kompetencję 
trybunału wojskowego

1 o d m a w i a
składania zeznań

Ą  GENCJA TASS donosi z
Teheranu:

Jak już podawaliśmy, b. 
(premier Iranu dr Mossadik 
stanął przed trybunałem woj­
skowym. Na posiedzeniu try­
bunału dnia 10 bm. Mossadik 
oświadczył, iż rezygnuje z u- 
sług obrońcy wyznaczonego 
mu z urzędu oraz. że obronę 
będzie prowadził sam.

MOSSAPIK oświadczył po­
nownie, że trybunał wojsko­
wy nie ma prawa sądzić go, 
ponieważ prawni© jest on na 
dal premierem, à wysunięte 
P"zoeiwko niemu oskarżenia ma 

Ją charakter, polityczny, Zgorl 
nie z' konstytucją Iranu, mi­
nistrowie mogą być sądzeni 
tylko przez sąd najwyższy za 
zgodą. Medżli6U.

Następnie 'Mossadik stwier­
dź:!. że wszystkie nieszczęścia, 
Jnkte dotknęły Iran w ciągu 
ostrńnjch 50 lat — były rezu) 
tutom angielskich knowań i 
i n t r y g .

Dnia 11 bm. Moisadik po 
no w n : ? z a k w est ło nowa! kom - 
petencie trybunału wojskowe­
go, podkreślając, że Jako pre­
mier rozwiązał on wszystkie 
trybunaty wojskowe i sądy do 
raźne, nie może więc uznać 
sądzącego go trybunału, ponte 
waż Medżlis nie pozbawił go 
przyznanych pełnomoeniclw i 
nie odwołał ze stanowiska pro 
miera. Oskarża się mnte •— 
oświadczył Mossadik — o wie­
le przestępstw, uważam Jed­
nak, że popełniłem jedno ty! 
ko ,,przestępstwo" — nie zgo 
dziłem się na,podporząclkowa 
nte obcokrajowcom. W  z u koń 
czeniu Mossadik zapowiedział, 
że nie stawi się więcej przed 
6ądem, a jeżeli zostanie spro­
wadzony przy użyciu siły -- 
będzie milczał.

w Komisji Politycznej ONZ
\ \ T  KOMISJI Politycznej Zgromadzenia Ogólnego 
'  V NZ toczy się dyskusja nad sprawą rozbrojenia.

W dniu 10 listopada przewodniczący delegacji pol­
skiej wiceminister Marian Naszkowski wygłosił prze­
mówienie,' w którym oświadczył m. in.:

L e e p s i Staff
obchodził wczoraj

75-iecie uradzili
W związku 
z jubileuszem
Bolesław Bierut
przesiał
znakomitemu poecie
list z życzeniami

n y  D N IU  w czo ra jszym , 12 bm ., 
™ z n a k o m ity  poeta Le op o ld  

S ta ff o b cho dz ił ju b ile u s z  75-lecla. 
W' zw iązku  z jub ile usze m  Prezes 
R ady M in is tró w  Bo les ław  B ie ru t 
przes ia ł poecie l is t  z życzen iam i.

W  S IE D Z IB IE  zw ią zku  L ite ra ­
tó w  P o lsk ich  w  W arszaw ie od by ła  
się u roczystość ju b ile u szo w a ' w 
k tó re j ud z ia ł w z ię li:  w ic e m in is te r  
k u l tu r y  i  s z tu k i — Jan W ilcze k , 
k ie ro w n ik  w yd z ia łu  k u l tu r y  KC 
PZP R  — P a w eł H o ffm a n , prezes 
Z w ią z k u  L ite ra tó w  P o lsk ich  — 
Leon K ru c z k o w s k i o raz w ie lu  w y ­
b itn y c h  p rze d s ta w ic ie li l i te r a tu r y  
p o lsk ie j.

Asfenauerot*#!
ile  wystarczają

hitlerowskie
metody
Boński „fuehrer“ 
ZAPROSIŁ
do Niemiec zachodnich 
MC CARTHY‘EGO 
by mu doradził 
jak ma prześladować 
niemieckich patriotów

W  D E P E S ZY  z B o nn  agenc ja  
A D N  p rzyta cza in fo rm a c je  

dz ie n n ika  no rym b e rsk ie g o  „A e h t-  
U h r -B la tt“ , w e d łu g  k tó ry c h  rząd 
A denauera  zap ros i! do N iem iec 
zachodn ich  osław ionego a m e ry ­
kańskiego o rg a n iza to ra  „p roce sów  
cza ro w n ic “  M c  C arthyego, aby 
u d z ie li ł on rząd ow i bońsk iem u 
rad  w  sp ra w ie  w a lk i p rze c iw ko  
„s y m p a ty k o m  ko m u n is tó w  i  in ­
n ym  n iepożądanym  osobom “ .

M c C a rth y  m a  dopom óc rząd o ­
w i bo ńsk ie m u  w  o p raco w a n iu  od ­
po w iedn iego p ro g ram u, k tó ry  — 
ja k  s tw ie rdza  d z ie n n ik  zachodnio- 
n ie m le e k i — sp ro w a d z iłb y  się do 
w zm ożonego szp ic io w a n ia  t e l im i­
no w an ia  w szys tk ich  o b y w a te li 
p rze c iw s ta w ia ją cych  się p o lity c e  
A denauera“ .

Przede w szys tk im  nastąpić ma 
„oczyszczen ie“  in s ty tu c j i  p u b lic z ­
nych , ja k  ró w n ie ż  re d a k c ji pism  
zachodnio - n ie m ie ck ich  i persone 
lu  rozg łośn i.

A G E N C JA  A D N  poda je, że w 
r t B onn o d b y ła  się ko n fe re n c ją  

prasow a, na k tó re j szef adenaue- 
row sk ieg o  b iu ra  prasow ego, E tk -  
h a r t p o tw ie rd z ił is tn ie n ie  ta jn e j 
o rg a n iza c ji szp ie go w skie j, k ie ro w a  
ne j przez b. gene ra ia  h it le ro w ­
skiego, Gehiena.

N A  p y ta n ie  jednego z korespon 
de ntów , czy A d en au cr w ie d z ia ł o 
is tn ie n iu  o rg a n iza c ji G ehiena, Eck 
h a r t od po w ied z ia ł dos łow n ie :

„T O  N IE  U L E G A  W Ą T P L IW O ­
Ś C I“ .

*  W  T R Z E C IM  i  os ta tn im  dn iu  
swego p o b y tu  w  K ra k o w ie  człon 
k o w ie  zespołu te a tru  im . E. W ach 
ta ng ow a  z w ie d z il i W aw el, M uzeum  
N arodow e i  M uzeum  im . C zarto­
ry s k ic h . W ieczorem  w  te a trze  im . 
S łow ack iego o d b y ł się os ta tn i w y  
stęp te a tru  im . E. W achtangowa. 
Z n a k o m ity  zespół w y s tą p ił ze 
sztuką postępow ych p isa rzy  am e­
ry k a ń s k ic h  Jam es G ow  i  A rra u d  
d ‘Osseeau p t. „G łę b o ko  sięga ją  ko 
rżen ie “ . P ub liczność p rzy jm o w a ła  
a rty s tó w  ra d z ie ck ich  n ie m ilk n ą c y  
m i ok la skam i.
★  P O W R Ó C IŁ s  P e k in u  do W a r­
szaw y m in is te r  żeg lug i M ieczys ław  
P o p ie l, p rzew o dn iczący  . de leg ac ji 
rząd ow e j P R L  na  o tw a rc ie  p o l­
sk ie j w y s ta w y  gospodarczej w 
C h iń sk ie j R ep ub lice  L u d o w e j.

t Y \J  IĘ L K IE  znaczenie spra-
vv wy rozbrojenia dla po­

koju i bezpieczeństwa między­
narodowego podkreślane zo­
stało w Karcie NZ w szczegół 
nośei w artyk. 11 i 26. Po 
drugiej wojnie światowej na­
rody miały nadzieję, że ONZ 
podejmie skuteczne kroki w 
kierunku rozbrojenia i zaka­
zu broni masowej zagłady. 
Wyrazem tych nadziei i dą­
żeń było jednomyślne uchwa­
lenie przez Zgromadzenie 
Ogólne w dniu 14 grudnia 
1946 r. rezolucji o „zasadach 
dotyczących uregulowania i 
ogólnej redukcji zbrojeń" o 
raz utworzenie przez Radę 
Bezpieczeństwa komi6ji zbro­
jeń klasycznych dla wprowa­
dzenia w życie postanowień 
tej rezolucji. Rezolucja z 14 
grudnia 1946 r. podkreślała 
przy tym konieczność jak naj­
szybszego wprowadzenia w 
życie zakazu bomby atomo­
wej i zorganizowania okuleć/ 
nej międzynarodowej kontroli 
nad przestrzeganiem tego za­
kazu. Jednakże należy stwier 
dzić, że wspomniane uchwały 
po siedmiu latach prac ONŻ 
w dziedzinie rozbrojenia nie 
dały żadnego rezultatu. Oka­
zało się. że grupa państw ze 
Stanami Zjednoczonymi ni 
czele zdecydowana jesr me 
dopuścić do zrealizowania de­
cyzji Zgromadzenia Ogólnego 
w sprawie rozbrojenia.

Delegacja polska na V I 
sesji, dążąc do umożliwienia 
komisji rozbrojeniowej kon­
tynuowania pracy w ¿kierun­
ku zbliżenia stanowisk, przed­
stawiła kompromisowy pro­
jekt rezolucji, zalecający ko- 
misji rozpatrzenie propozycji 
obu stron, Jednakże ówcze­
sna większość pod presją de, 
legacji amerykańskiej odrzu* 
cii a rezolucję polską.

Na swej V I sesji Zgroma­
dzenie Ogólne przekazało ko  
fuisji rozbrojeniowej kon­
kretne radzieckie propozycje 
rozbrojeniowe. Komisja roz­
brojeniowa, odrzucając ra, 
dziecki plan pracy komisji, 
uchyliła się od rozpatrzenia 
konkretnego radzieckiego pro 
praniu rozbrojeniowego. Zacią 
żyło to oczywiście na Jej pra­
cach.

N T A  V II  sesji Zgromadzę
x '  nia Ogólnego delegacja 

ZSRR przedstawiła znowu 
konkretne propozycje w spra­
wie prac komisji. Jednakże 
Zgromadzenie Ogólne i tym 
razem odrzuciło propozycje 
radzieckie.

K o ła  rządzące S tanów  Z jednoczą 
n ych  n ie  d o p u izcza ły  do osiągn ię­
c ia  p o z y ty w n y c h  re z u lta tó w  prac 
org an ów  O N Z z a jm u ją cych  się 
spraw ą ro zb ro je n ia , gdyż w  ra ­
m ach p o l i ty k i p rzyg o to w ań  w o je n  
n ych  re a liz o w a ły  i  re a liz u ją  na ­
da l o lb rz y m i p ro gram  z b ro je n io ­
w y .

Dem agog iczne a rg u m e n ty  delega 
ta  S tanów  Z jed no czon ych  n ie  m o­
gą zagłuszyć roz leg a ją cych  się co­
raz do nośn ie j głosów  n ie p o ko ju , 
w yw o łan eg o  w z ra s ta ją cym i c ięża­
ra m i z b ro je n io w y m i. G łosy te  zna 
la z iy  w y ra z  ró w n ie ż  w  p rzem ów ię  
n ia ch  n ie k tó ry c h  de legatów  w  k o ­
m is j i  p o lity c z n e j.

P row adzona przez k o la  rządzące 
U SĄ p o l i ty k a  w yśc ig u  zb ro je ń  i 
tw o rze n ia  baz w o js k o w y c h  na  te ­
r y to r ia c h  in n y c h  państw  zw raca 
się rów nocześn ie  p rze c iw ko  suw e­
rennośc i pańs tw , k tó ry c h  rząd y  
po dp o rzą d ko w u ją  się te j p o lity ce . 
W iąże sie to  n ie ro z e rw a ln ie  ze 
spraw ą w skrzeszen ia  ag resyw nego 
m ilita ry z m u  n ie m ie ck ie g o  i  japoń 
skiego.

Wiceminister Naszkowete 
podkreślił następnie, że mimo 
wysiłków podejmowanych 
przez siły agresji w kierunku 
niedopuszczenia do odpręże­
nia, w ostatnim okresie moż 
nai zaobserwować pewne obja 
wy zmniejszenia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej, 
bardziej korzystną atmosferę 
dla osiągnięcia przez ONZ 
realnych postępów w dzledzi

*  W  D N IU  13 bm . ko ń czy  pracę 
je s ie n n y  tu rn u s  żeń sk ich  b ryg ad 
ro ln y c h  Pow szechne j O rga n iza c ji 
„S łu ż b ą  Polsce“ ,

nie rozbrojenia. Nie wystar­
czą Jednak 6łowne deklaracje 
w rodzaju niektórych wypo­
wiedzi w Komisji Politycznej.

Delegacja polska — oświad 
czył w zakończeniu wicemi­
nister Naszkowski — brała 
aktywny udział w pracach 
ONZ w dziedzinie rozbroje­
nia. Naród nasz, głęboko mi­
łujący pokój i nienawidzący 
wojny — pragnie utrwalenia 
i rozszerzenia tych elementów 
odprężenia, które pojawiły 
się w sytuacji międzynarodo­
wej i widzi w pracach ONZ 
w dziedzinie rozbrojenia moż­
liwość osiągnięcia takiego rę- 
rezultatu. Dlatego też dele­
gacja. polska uważa, że komi­
sja rozbrojeniowa powinna 
wznowić swe prace na nowej, 
sprzyjającej osiągnięciu po­
zytywnych rezultatów podsta­
wie. Przełamanie impasu w 
pracach komisji rozbrojenio­
wej, opracowanie i wysunię­
cie przez nią konkretnych pro 
pozycji w kierunku redukcji 
zbrojeń i zbkazu broni maso­
wej zagłady, jak również 
wprowadzenie skutecznego sy­
stemu kontroli nad przestrze­
ganiem tego zakazu, stanowi­
łoby moment zwrotny w roz­
woju stosunków międzynaro­
dowych i zostałoby przyjęte z 
radością i ulgą przez wszyst­
kich miłujących pokój ludzi 
na święcie, oczekujących od 
ONZ konstruktywnej akcji w 
dziedzinie rozbrojenia.

Mulimmi

P R E LIM IN A R Z
BUDŻETOW Y FRANCJI

podany w tych dniach do wia 
domości spotkał się w prasie 
francuskiej z niezwykle chłod­
nym przyjęciem, Wiele dzienni­
ków Zwraca uwagę na hipote­
tyczny i  niejasny charakter prze 
widywań budżetowych. Deficyt 
budżetowy, nazwany przez fran  
cuskiego ministra finansów 
Faure wstydliwie „impasem", 
ocenia się na ponad 650 m ilia r­
dów franków. Dla zmniejszenia 
tego deficytu Faure przewiduje 
m.in. zamknięcie „drugorzęd­
nych" l in ii kolejowych. „Huma­
nité'' wskazuje w związku z 
tym, że da to w najlepszym wy 
padku 20 miliardów fr, „oszczęd 
ności", podczas gdy położenie 
kresu „brudnej wojnie"  w Wiet­
namie zlikwidowałoby deficyt 
całkowicie. Jednocześnie z bud­
żetem rząd Laniela ogłosił pro­
jekt „reformy systemu podatko­
wego". Charakter tego projektu 
ilustruje najlepiej fakt, że 
zmniejsza on o 50 proc., podatki 
nakładane na wielkie spółki ka­
pitalistyczne, nie zmniejsza na­
tomiast obciążeń podatk'>wrch 
ludzi pracy,

JESZCZE JEDEN 
HITLEROWIEC

został ministrem w rządzie 
Adenauera. Jest nim niejaki 
Hans Globke, w okresie hitle­
rowskim byl on referentem dla 
spraw rasowych w minister­
stwie spraw wewnętrznych ( 
bliskim współpracownikiem Him  
miera. Globke byt m in, autorem 
komentarza do ustaw norymber 
skich. Jest on współwinnym za 
masowe mordy dokonywane na 
ludności żydowskiej zarówno w 
Niemczech, jak i w krajach oku 
powanych przez hitlerowców.

Ponieważ nominacja Globke- 
go wywołała w Niemczech za­
chodnich nieprzychylne echo, w 
obronie hitlerowskiego morder­
cy stanęło „Echo der Zelt" — 
organ kardynała Fringsa z Ko- \ 
lonii, znanego m.in z licznych 
wystąpień antypolskich,

„Echo der Zeit" twierdzi, że 
opracowanie komentarza do 
ustaw norymberskich było „zwyk 
łą formalnością", Dla kardynała 
Fringsa i jego organu za mordo 
manie kilku milionów ludzi na 
podstawie tzw. „ustaw norym­
berskich" — było zapewne rów­
nież jedynie,,, zwykłą formal­
nością.

1  naszego obserwatorium

„X-9592”
W URZĘDZIE prasowym NRD w Berlinie odbyła 

się konferencja prasowa, na której b. współpra 
cownłk zachodnio - berlińskiej f i l i i  wywiadu amery­
kańskiego, H. J. Geyer, ujawnił szczegóły, dotyczące* 
działalności organizacji dywersyjno - szpiegowskiej, 
finansowanej przez USA ł władze bońskłe.

NA konferencji tej H. J. 
Geyer stwierdził, że do 

dnia 29 października i’b. był 
w Berlinie zachodnim zastęp­
cą kierownika ośrodka szpie­
gowskiego ,,X—9592". Ośro­
dek ten podlega bezpośrednio 
organizacji szpiegowskiej b. 
generała hitlerowskiego Geh­
iena. finansowanego przez 
USA w ramach uchwalonego’ 
przez Kongres funduszu 100 
milionów dolarów, przeznaczo 
nego na dywersję w krajach 
obozu pokoju. Aparat szpie­
gowski Gehiena zatrudnia 
4.200 agentów, zwerbowa­
nych spośród b. współpracow­
ników wywiadu hitlerowskie­
go i b, oficerów Wehrmachtu. 
Preliminarz budżetowy orga­
nizacji Gehiena przewiduje na 
rok 1954 wydatkowanie 23 
milionów marek z budżetu 
kosztów okupacyjnych. Agen­
ci Gehiena działają również 
w krajach zachodnio-europej­
skich, ze specjalnym uwzględ 
nieniem Francji.

H . J. G e yer u ja w n ił,  iż  p rze ka­
zał w ładzom  NR D  w szys tk ie  doku 
m e n ty  ta jn e , ja k ie  zn a jd o w a ły  się 
w  ośrodku „X-959?“  o rg a n iza c ji 
szo iegow skie j G ehiena. Podane na 
k o n fe re n c ji p rasow ej in fo rm a c je , 
do tyczące dz ia ła lnośc i szpiegow ­
sko - d y w e rs y jn e j „ b iu r a  G e lile - 
na “ , zos ta ły  po pa rte  ty m i w łaśn ie 
do ku m e n ta m i. W szys tk im  d z ie n n i­
karzo m , uczestn iczącym  w  k o n fe ­
re n c ji, um o ż liw io n o  d o k ła d n i' 
w g ią d  w  przedłożone do ku m e n ty .

W śród m a te ria łó w  ty c h  zna lazły 
się rów n ie ż  In s tru k c je , do tyczące 
dz ia ła lno śc i d y w e rs y jn e j 1 szpie­
go w sk ie j w  Polsce. Jeden z do­
k u m e n tó w  np . zaw ie ra  po lecenie 
uzyska n ia  now ego po lsk ieg o do- 

i w adu osobistego. W in n y m  do ku - 
i m ec ie  poleca się agentom  do s ta r­

czenie (w e d łu g  załączonego spisu) 
d o k ła d n ych  w zo rów  po lsk ich  le g i­
ty m a c ji ,  p rzepustek, zaśw iadczeń 
|td . W reszcie in n y  jeszcze d o k u ­
m en t zaw ie ra  in s tru k c je  w  spra­
w ie  zb ie ra n ia  in fo rm a c ji gospodar 
czyeh o Polsce,

PONADTO, na tejże kon- 
fęrencji H. J. Geyer oś­

wiadczył, że pod zamaskowa 
ną nazwą „Tiete und Vor- 
eehung", istnieje plan prze­
rzucania agentów do krajów 
demokracji ludowej i do 
Związku Radzieckiego.

Ciekawe, iż o osobie i d-ziu 
łalności ezefa organizacji dy- 
wersyjno-szpiegowńkiel Gehie­
na pisał już w dniu 17 marca 
1952 r. brytyjski „Daily Ex­
press":

„P rz e d  dziesięciom a lą iy  — 
c zy ta m y  w  ty m  p iśm ie  — pod na 
zw isk ie m  G ehlen zna ny  b y ł je ­
den i  na jzd o ln ie jszych  o fic e ró w  
sz tabow ych H it le ra . Gen. Gehlen 
b y ł szefem  w yd z ia łu , za jm u ją ce  
go się szpiegostw em  a n ty ra d z ie c ­
k im  w  h it le ro w s k im  w yw ia d z ie  
w o jsko w ym ... Po k lęsce a rm ii 
H it le ra , w  1945 r . t gen. G ebleno- 
w i ud a ło  się zbiec na  Zachód i 
zabrać ze sobą ta jn e  ak ta . W 
jego ręka ch  zna la z ły  się ściśle 
ta jn e  lis ty  agen tów  h it le ro w ­
sk ich . A m e ryka n ie  w z ię li Gehlc 
na  do n ie w o li.,. U rządzono m u 
n ie w ie lk ie  b iu ro “ .

P ó źn ie j — ja k  w  da lszym  c ią ­
gu in fo rm u je  „ D a i ly  Exp ress“  
„a m e ry k a n ie  z w ie lk im  zapałem  
p o z w o lili G e h len ow i po w iększyć 
personel j  zakres dzia ła lnośc i... 
Gehlen s to i d z is ia j na czele orga

„ IX  PLENUM 
KOMITETU 
CENTRALNE*- 
PZPR“
— broszura 
wydana nakładę* 
„Książki i Wiedzy*
N  A K Ł A D E M  w yd a w n ic tw a  

„K s ią ż k ą  i  W iedza“  ukaza ły  
się w  fo rm ie  b ro szu ry , pod współ 
n y m  ty tu łe m  „ I X  P le nu m  K o m ite  
tu  C en tra lnego P ZP R “ . m a tc r la tv  
z P le n u m : re fe ra t Przew odn iczące 
go K C  P ZP R  B o les ław a B ie ru ta  
p t. „Z a d a n ia  p a r t i i w  w a lce  o 
szybszy w zrp s t s to ny  ż y c io w e j mas 
p ra cu ją cych  w  ob ecn y iń  okre s ie  
b u d o w n ic tw a  soc ja lis tycznego , w y ­
głoszony na  IX  P le nu m  K C  oraz 
te zy  do d y s k u s ji p rzed I I  Z jazdem  
PZP R , p rz y ję te  przez I X  P lenum  
KC  P ZP R .“

P u b liko w a n e  w  broszurze  m a te ­
r ia ły  poprzedzone sa te kstem  ko ­
m u n ik a tu  z ob rad IX  P le nu m  K o ­
m ite tu  C en tra lne go P o lsk ie j Z je d ­
no czone j P a r t i i  R obotn icze ], .

n iz a c ji szp iegow skie j, pos iada ją­
ce j agentów  we w szys tk ich  czę­
ściach św ia ta . W ie le  ź ród e ł z c- 
k resu  H it le ra  i  z okresu prze dh i 
tle ro w sk ie go  zaczęło znow u p ra  
cować d la  G ehiena. Funduszów  
dostarcza ją A m e ryka n ie . D a ją  
on i G e h len ow i 3 i  pó ł m ilio n ó w  
do la rów  roczn ie . P rzy  pom ocy 
s p ry tn y c h  tra n s a k c ji G ehlen ino  
że tę sum ę pow iększyć w ie lo k ro t 
n ie ... O rgan izac ja  G eh iena w y - 
f io rzys tu je  swą w ładzę (w  N iem  
czech zachodnich) do u g ru n to w a  
n ią  i  rozszerzania sw ych  w p ły ­
w ów , w m a ne w ro w yw a n ia  sw ych 
lu d z i na  pozycje s tra teg iczne i 
do m askow ania  b. h it le ro w ó w  i 
da w nych SS-m anów . Dążeniem  
G ehiena jes t ob jęc ie  s tanow iska 
szefa w y w ia d u  a r m i i  e u ­
r o p e j s k i e  j “ .

Zdemaskowanie ośrodka 
„X—-9592“ i jego centrali wy 
wolało nie lada konsternację 
w Bann, a zapewne i w... Wa­
szyngtonie. W dniu 10 bm — 
jak doniosła trizońska agen­
cja DPA — szef bońskiego 
urzędu prasowego, von Eck­
hardt, przyznał, że „gabinet 
rządowy zajmował się wiado­
mościami prasy wschodnionie 
mieckiej, dotyczącymi biura 
Gehiena. „ Rząd federalny wie­
dział o istnieniu biura, nie po 
siada Jednak dokładnego obra 
zu. co się wydarzyło".

Pod względem technicznym 
kłopot to w istocie niewielki. 
Wystarczy, abv ..rząd" boń­
ski skontaktował się ze swy­
mi mocodawcami w USA, a 
otrzyma „dokładny obraz" tri- 
zoń s ko-ame ry kańskie go ośrod­
ka szpiegowskiego ,.X—9592" 

PAL.

Kampania
sprawozdawczo
-  wyborcza
(DOKOŃCZENIE ZE STU 1)

Szczególnie k ry ty c z n e j ana liz ie
— czy ta m y w  uch w a le  — poddać 
na leży dzia ła lność o rg a n iza c ji 
zw ią zko w ych  w  dz ie dz in ie  zaspo­
ka ja n ia  b y to w y c h  i  k u ltu ra ln y c h  
po trzeb  załóg w  zak ładach prac.1.. 
N a le ży p rzy  ty m  u w y p u k lić  w  ja ­
k ie j  m ie rze  Z w ią z k i Zaw odowe 
k o n tro lo w a ły  i  d o p iln o w y w a ły  
pełnego w y ko rzys ta n ia  na k ład ów  
przeznaczonych przez P aństw o L u  
dow e na system atyczną popraw ę 
w a ru n k ó w  m a te ria ln y c h  i  k u ltu ra I 
n ych  mas p ra cu jących .

In s tan c je  i  ogn iw a zw iązkow e 
p o w in n y  z w iększym  n iż  d o ty c h ­
czas up ore m  zw alczać w szelk ie 
p rz e ja w y  łam an ia  ustaw odaw stw a 
p ra cy  przez n ie k tó re  organa ad m i 
n is tra c ji  gospodarczej...

UCHWALA wskazuje, że kam­
pania sprawozdawczo - wy­

borcza powinna przyczynić się do 
zaostrzenia czujności rewolucyj­
nej załóg robotniczych wobec wro 
ga klasowego, jak również -  do 
wzmożenia aktywności w kierunku 
dalszego umasowienia organiza­
cji związkowych. W czasie kam­
panii powinna być przeprowadza­
na szeroka popularyzacja uchwał 
III Światowego Kongresy Związ­
ków Zawodowych.

W  zakończen iu  u ch w a ły  czyta­
m y :

„S p ra w n e  przeprow adzenie 
przez z w ią z k i w  czasie kam p an ii 
sprawozdaw czo w yb o rcze j m o­
b i l iz a c ji za łóg rob o tn iczych  do re­
a liz a c ji w ysun ię te go  przez P a rtie  
p ro g ra m u  podn ies ien ia  s topy ż.ye}o 
w e j mas p ra cu jących  — będzie 
go dn ym  uczczeniem  11 Z iazm j p«i 
s k le j Z jed no czon e j P ą rt il R ob o t­
n icze i I I I  K o ng re su Z w ią zkó w  
Z aw odow ych .

W celu omówienia przynoto- 
wań do przeprowadzenia kam­
panii sprawozdawczo = wyborczej 
odbyła się w Centralnej Rodzie 
Związków Zawodowych ogólno­
krajowa narada kierowniczego ak 
tywu związkowego, w której udział 
wzięli członkowie Prezydiów oraz 
kierownicy Wydziałów Organiza­
cyjnych Zarządów Głównych i 
Okręgowych Rad Związków Zawo­
dowych.

U czestn icy  ob rad s tw ie rd z il i,  te  
kam p an ię  sprawozdaw czo - w y ­
borczą, na leży tra k to w a ć  tako 
w ie lk ą  kam p an ie  p o lityezn  . k tó ­
r e j w y n ik i m ieć będą t.-w a żn y  
w n ly w  na dalsze u«*» • 
dz ia ła lnośc i Z w ią zków  Zaw odo­
w y c h , na piln ie jsze «ow iązanie 
Jej z m a -a "’ i — tv m  sam ym  — 
na na leż«! - w ^ko n a n -" zadań, k tó  
re  IX  p i«  o,, k c  p--v 1 nostap/i- 
lo  przed z w ią z k a m i Zaw o do w y­
m i.

É



K U R I E R - .  STROM A 3

„ZEPSUTE MASZYNY“
czy brak troski o klienta

g | p r w §
DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Trzech czytelników, poszuku­

jących zguby, lokatorzy Krzy­
woustego 69 i  nasz fotoreporter.

Zguby
r7 Ł 0 T Y  damski zegarek zgu- 

 ̂ biła jeszcze w ostatnich 
dniach października pani Maria 
S. z Pogodna. Jacuś z ulicy 

Poniatowskiego 
zaparkował 
między apteką 
a kioskiem na 
ulicy Mickiewi­
cza hulajnogę 
— i  zapomniał 
o niej, a Jure­
czek z pr?ed- 

—a  szkoła TPD
G ) zgubił na tra­

sie „jedynki“  
kapciuszki do­

mowe. Gdyby Jureczek znalazł 
„kapciuszki“ , a Jacuś hulajno­
gę, to by na pewno wspólnie po 
mogli szukać zegarka pani 
Marii. Pomóżmy im więc odna­
leźć zguby.

Temat do zabawy

chcemy oddać do czyszczenia palto, czy garnitur 
v -*— ¡dziemy do pralni chemicznej Szczecińskich Zakła­

dów Pralniczych, czyli do dawnej „Śnieżki“ . Tam dowia­
dujemy się, że owszem — lecz będzie gotowe dopiero za 
sześć tygodni.

Tleiszsze i mięso
dla stołówek PSS

- 2 własnej 
tuczami

K oresp. „KURIERA" pisze:

(  \DDZ!AŁ Żywienia Zbiorowe- 
v •'go PSS prowadzi własna, tu- 
czarnię trzody chlewnej. Tuczar- 
nia ta, dzięki dobremu kierow­
nictwu Henryka Sieprawskiego, 
ma już poważne osiągnięcia.

Obecnie pokrywa ona około 
15 proc. zapotrzebowania na 
tłuszcze i mięso stołówek PSS. 
Trzoda karmiona odpadkami ze 
stołówek oraz sklepów warzywno- 
owocowych z dodatkiem ziemnia­
ków pastewnych przynosi poważ­
ne oszczędności, poprawiając 
przy tym znacznie jakość i ilość 
podawanych w stołówkach posił-

NA P YTA NIE
tak dltigo? — słyszymy starą 
odpowiedź: „zepsuły się ma­
szyny“ — i każdy musi cze­
kać swojej kolejki. Gdyby 
maszyny pracowały sprawnie, 
czekanie byłoby skrócone o 
połowę c^asu...

Historia jednego 
płaszcza

W  ZESZŁYM tygodniu (u 
' ’ środę. 4 listopada) klie i 

f:ka odbierała płac zez po oczy­
szczeniu. Płaszcz nie był no­
wy, był nicowany. a'.e nie byt 
podarty, gdy orkinwano go ci*' 
zakładu.

go d n ic tw o  personelu za tru dn ion e ­
go w  przeds ięb iors tw ach usługo­
w ych . O ty m  ficałe to m y “  napisa­
no w  ks iążkach zażaleń.

Stawiamy teraz pytanie: dla 
dlaczego czego kierownictwo pralni nie

reaguje na uwagi klientów?

Ciekawa káikuiacja
'ZDAR ZAJĄ  
^w ypadki, że punkt

się również 
usłu­

gowe odmawiają wykonania 
niektórych usług, gdyż uważa 
;ą obowiązujące ceny za ni­
skie:

P R Z Y K Ł A D : p ra ln ie  odm aw ia ją  
p rz y ję c ia  koszu l m ęskich do p ra ­
n ia  bez prasow ania (cena za k i lo ­
g ram  6.40 z ł )  Zgadzają się ty lk o  
brać koszule do p ra n ia  -/ praso­
w an iem  po 4.60 za sztukę. A  to 
Jest różn ic? , zważyw szy że na k i ­
log ra m  b ie liz n y  wchodzi k i lk a  k o ­
szul m ęskich.

Szczecin- Warszawie
Warszawie mieszkania dla 900  tysięcy mieszkańców. 

I  jak w poprzednich lalach, tak i teraz społeczeństwo wo- 
jew. szczecińskiego w dużej mierze przyczyniło się do za­
opatrzenia Warszawy w tysiące ton cegieł i miliony zło­
tych przeznaczonych na budowę nowych osiedli mieszka­
niowych dla robotników.

Na trasie
Szeseciii-Stsrganl 
nadal ciasno
i ciemno

ków. (JE)

Z 200 zlptych na dwieście 
złotych „przeceniono" w szcze­
cińskim PDT płaszcz, wentylo­
wany za pomocą setek dziur, 
wygryzionych przez myszy.

Czy można za takie przeceny, 
cenić dyrekcję PDT? — oto 
jedno z pytań konkursowych 
zbliżającej się imprezy pi. „Baw 
m y '  się w s p ó ln ie organizowa­
nej między innymi przez PDT. 
Me przypuszczamy jednak, by 
udzielający odpowiedzi na to 
pytanie czul się wesoło.

Sporty wodne
I  OKATORZY gmachu przy 
* ■‘ Bolesława Krzywoustego 

69 chętnie wejdą w bliższy kon­
takt z lokatorami z Bolesława 

Śmiałego 13. 
W obu domach 
można w piwni 
cach uprawiać 
sporty wodne. 
W obu gma­
chach lokato­
rzy ćwiczą się 
(z musu!) w 

i pisaniu podań 
o naprawę, ka­

nalizacji i  sieci wodociągowej. 
W obu posesjach lokatorzy orag 
ną urządzić w okresie mrozów 
lodowisko w piwnicach. Na sę­
dziego rozgrywek proszą inspek 
torów MZBM.

„W yjątkow y “ 
sklep
w Filichcwie
Koresp. „K U R IE R A "  pisze: 

P R A C O W N IC Y  w odociągów  i  ką 
na liza c ji zam ieszka li w  P jlie h o  

n e  pod Szczecinom, zw ra ca ją  
nam  uw agę na nastęDujące fa k ty ;  
w  P ilic h o w ie  je s t sk lep  ..Sam opo­
m ocy C h ło p sk ie j“ , w  k tó ry m  są 
w szys tk ie  a r ty k u ły  p ie rw sze j po ­
trzeb y , lecz nte d la  wSZysktieh. 
O d y  do sk lep u  p rzych od z i k lie n t 
z ..m iasta“ , a!e m ie szka ją cy  w  p i  
lich o w ie , m im o  iż  je s t św ieży 
ch ich , do sta je  czers tw y. N e zapy­
ta n ie  dlaczego n ie  do sta ł św ieże­
go chieba. k ie ro w n ik  odpow iada 
iż  p ra co w n icy  W odociągów  mogą 
zao pa trzyć  s ię w  m ieście,. Z  m ię ­
sem i  w y ro b a m i m ię snym i je s t po 
dobn ie.

Czy sk lep  „S am opom ocy C h ło p ­
s k ie j"  xv P ilich o w ie , m a n ra w o  w  
te n  sposób fa w o ryzow ać  k lie n tó w : 

J. W ŁO C Z K O W S K I

CzS‘3 n a jw y ż s z y , b y  o d p o  
dużą cere. k tó re j przed ty m  nie  w te d ł l ts  „ C z y n n ik i , jak kOH 
by io . p ró cz  tego p ła szcz '  b y ł w  troi a te c h n ic z n a  z a k ła d u  ( i
k i lk u  m ie jscach poprzedz ierany. W y d z ia ł  P rz e tm w łn  A l  R NNa p y ta n ie  k l ie n tk i:  „Ja k  to  » / . r  : 1 łZCHlJSUl uVi l-tiN
sic s ta io "?  — o trzym a ła  odpo- te ż ! )  wejrzały w gospodarkę 
w ied ź : — Za uszkodzenie n ie  odpo p rz e d s ię b io rs tw  u s łu g o w y c h

- T S k J s S S Z *  K K ” I generalny, porządek i
d rą  m a te ria ł. Szczególnie ła tw o  zacn.oro.SCWały 6ię przede
drze się sam odział. wszystkim odpowiedzialnością

Czy *to jest właściwe stano- punktów usługowych za na-te: 
wieko pralni wobec klienta? ży.tą obsługę klientów i po- 
Kto odpowiada za fiUvn ma- wierzony im towar, 
szyn? Klient czy zakład?

A poza tyra: od dwóch lat 
— Jeszcze od czasów „Śnież­
ki" — słyszymy stale, że „ma 
szyny są zepsute". To już 
przestało być Wymówkąl To 
po prostu karygodna nieraz 
beztroska o los powierzonych 
pralniom płaszczy czy ubrań, 
nieustające — bo nie hamo­
wane, niedbalstwo. Ten stan 

to bardzo 
(UP.).

Uwagi klientów

L

S P Ó Ł D Z E L N IA  F ry z je ró w  „U ro  
d a "  posiada p u n k t u s łu g o w y  n r  16 
p rz y  u l.  N a ru to w icza  5. W  p u n k ­
c ie ty m  „U ro d a “  chc ia ła  p rze p ro ­
w adz ić  re m o n t i  uzu p e łn ić  k a n a li­
zację . N ie s te ty , S p ó łd z ie ln ia  „Z a ­
groda“  n ie  w iad om o dlaczego te r ­
m in  rozpoczęcia p ra c y  o d k ład a  z 
dn ia na dzień. T o  samo Z B M  Po­
łu d n ie  o b ie cu je  w ypo m p ow a ć  w o­
dę z  p iw n ic  i  też n ic  n ie  ro b i.

(1234)

U D ZIE  skarżą 6ję na 
pralnie szczecińskie. 0 ty 

godni czekać na wyczyszcze­
nie palta, czy garnituru, to 
stanowczo za długo. Znajdzie 
my takie uwagi we wszyst- 
kich niemal ksiąikach życzeń trzeba “zmienić 
i zażaleń. Ich lektura zaznaje 
mi nas ze skandalicznym 
Wprost niedbalstwem w stos u u 
ku do powierzonej garderoby 
w punktach usługowych Szcze 
ci ńś kich Zakładów Pralni­
czych. Klienci domagają się, 
aby prace wykonywane były 
dobrze i by dotrzymywano 
obiecanego terminu wykona 
nia. co  niestety bardzo rzad­
ko się zdarza.

P rzyczyn  n ie do c iąg n ięć w  p ra cy  
naszych prze ds ięb io rs tw  usługo­
w y c h  (nie ty lk o  p ra ln i, ale ró w ­
n ież np . szewców) na leży szukać 
w  ty m , że na jczęśc ie j n ie  m a ją  
one od po w ied n ich  w a ru n k ó w  loka  
lo w ych . P u n k ty  usługow e m iesz­
czą się n ie rza d ko  w  su tervnach, 
ja k  np . p ra in ia  p rz y  a l. W ojska 
po lsk ieg o , a lb o  z a jm u ją  m ałe, 
ciem ne pom ieszczenia, k tó re  sw o­
im  w yg lą de m  odstrasza ją k l ie n ­
tó w . z  d ru g ie j s tro n y  na p o tyka m y  
na  rażące n ie db a ls tw o , b ra k  tros - 
s k i o po w ie rzon y  to w a r , oraz w y -

12.94, 17, 81. 83.50. 
12,15 ne sw ojska 
nu tę , 14.45 d la  
w si, 13 m uz, ba ­
letow ą, 13.10 ry b . 
serw . zalew., 
13.40 p ieśn i, 14.10 
d ia  k l, l i ,  J4.30 
15 m uz, fo rte p .

, ------18,39 d la  dzieci,
16 p ie śn i kaszubskie. 16,20 muz. 
16,40 przeg i. w yd. k u ltu ra in . , 17,05 
k 'u b  rac jona liza torów '. 17.25 try b . 
koresponden ., 17.30 muzy bą let., 
17.45 „u p ra w a  z ió ł ź ród łem  do ­
cho dó w “ . 18 w iad , rad . Pom. Zach. 
1R.10 „N o w a  w ieś“ . 18.30 m uz. tan., 
10.10 „H u m o r  i  m orze ". 10.20 por. 
jęz, 10.30 m uz, i  a k tu a ln .. 20 aud. 
l i te r .  20.20 w ioska m uz. oper. 21.26 
w iad . spo rt. 21 8« m uz. tan. 21.50 
„ Z  żyeia ZSR R " 22.20 m uz. radź. 
22.50 p ie śn i Brahm sa.

M  IEW YG ODNTE Jest jech ać  po-
ciąg iem  do S targa rdu. P rzeko ­

n u ją  się o ty m  codz ienn ie  setk i 
pasażerów, k tó rz y  ja d ą  do Star 
ga rdu i d a le j do P iły . pociągiem  
osobow ym  124 (o godz. 18,07). W 
c ie m n ych  wagonach sypia się pod 
adresem D O K P  w  Szczecinie lic z ­
ne .¡życzenia“ .

Poc iąg  je s t n ia  ty lk o  c ie m n y  i 
b ru d n y , ale w  do da tku  „zam asko- 
w a n y ". ta b lic a  o r ie n ta c y jn a  m ów i 
żc jed z ie  ty lk o  do S targa rd u, gdy 
tym czasem  po p ię c io m in u to w e j 
p rz e rw ie  w  S ta rga rdz ie  redzie do 
P iły , (god)

N O W IN K I
R Y N K O W E
A  p  PEW NEG O czasu na p i. To 
v  b ru ck im  rozw inę ła  się nowa 

gałąź hand lu , a m ia no w ic ie  sprze 
óaż go łęb i M ożna je  nabyć w  na j 
rozm aitszych odm ianach w  cenie 
od 29 do 50 zł. za sztukę. C zyn­
n y  ud z ia ł w tran sakc ja ch  „go łę - 
b ¡a ra k lch “  bie rze m łodzież szkol­
na, co Jest racze j z p u n k tu  w idzę 
n ia  pedagogik i n iew skazane. W ar 
to , aby za in tere sow ały  się ta  *p ra

nach prze dp o łud n io w ych , a w ięc 
w  czasie n a u k i w  szkołach.

Z  PR ZY JE M N O Ś C IĄ  S tw ie rd z ili 
śm y. że znacznie p o ta n ia ły  n ie k tó  
re  ja rz y n y , ale ty lk o  w  ha nd lu  
uspo łeczn ionym . B u ra k i obecnie 
kosz tu ją  75 g r. za k ilo g ra m , u 
p ry w a tn y c h  sprzedaw ców  i  zł. 
M arche w  85 gr., u  p ry w a tn y c h  1.20 
7ł. K apusto  80 g r. u p ry w a tn ych  
1,50 zł. Cebula 3 zł, u h a nd la rzy  
4 zł. P ie tru szka  1.68 zł. u  p ry w a t­
n ych  2 zt. S zp inak je s t ty lk o  w  
s to iskach p ry w a tn y c h  po 8 zł 
R zod k iew ka ró w n ie ż  ty lk o  u han­
d la rz y  po 1 i  1,50 za pęczek. G rzy  
b y  — z iele tU aczki u p rze kup ek  po 
12 zł. za k ilo g ra m . Z ie m n ia k i po 
90 g r.

J A B Ł K A  w ah a ją  się w  cenie od 
3 do 12 z}., g ru szk i 8 do 1? Zł., 
o rzechy w ło sk ie  po 36 z ł., laskow e 
po 50 z ł...m ą k  po 20 zt. W szystko 
ty lk o  w  s to iskach p ryw a tn ych .

M asło 50 do 60 zł. za k ilo g ra m , 
ser 12 do 14 z t .  śm ie tana 20 do 24 
z ł za l i t r ,  ja ja  od 1,50 do 1,70 z t  
K u ry  w  s to isku  M H D  są w  cenie 
16,80 i  21,90 zł. za sztukę. P rzekup 
k i  sprzeda ją  po 20 do 50 zł. Kacz­
k i po 50 z t .  gęsi i  in d y k i Gd 100 zł. 
D ró b  b i ty  w  ha nd lu  uspołecznio­
n ym  kosz tu je  28,30 z t  za k ilo g ra m  
k u r y  i  23,30 z t .  za k ilo g ra m  gęsi 
P ry w a tn i sprzedaw cy żądałą za b l 
te  k u r y  po 30 z t ,  ka czk i 40 do  60 
z ł, gęsi 30 do 100 z t

R Y B  W da lszym  c iąg u  b ra k . Za­
op a trze n ie  w  m ięso zosta ło znacz­
n ie  usp raw nione , (n)

STOSUNKOWO wysoki u- 
dział mieszkańców naszego 
województwa w SFOS. to za­
sługa przede wszystkim robot­
ników. obok których solidar­
nie kroczą chłopi przodują­
cych powiatów ...stosowych", 
lak: Łobez. Kamień, Chosz­

czno, Chojna, Powiaty wyko­
nały 6WóJ roczny plan w 114 
proc, Do wykonania tego pla­
nu w dużej mierze przyczyni­
ła się młodzież szkolna‘ która 
wśród najofiarniejszych dzia­
łaczy „stosowych" darzy Wa­
sza wę głębokim uczuciem i 
wszystkie prace społeczjio- 
użytoczne wykonuje z myślą 
przewodnią pomocy naszej bu 
dującej się stolicy Wykona­
nie wszystkich prac na budo­
wę Warszawy wysunęło szcze­
cińską młodzież szkolną na 
pierwsze miejsce w kraju,

W zbiórkach miasto nasze 
w pracy „stosowej" wniosło 
64 proc. sumy zaplanowanej 
dla całego województwa*

By województwo szczeciń­
skie wykonać mogło Plan 
Sześcioletni na rok przed 
terminem — do czego zobo­
wiązały się wszystkie woje­
wódzkie Komitety Odbudo­
wy Warszawy — należy 
zmobilizować do pracy akty 
wistów ,,stosowych" powia­
tów Stargard, Gryfino, My­
ślibórz i inn. Komitety w 
tych powiatach powinny
zwrócić szczególną ąwagę 
na pracę we wsiach.

Tylko od nas zależy, aby 
Warszawa stała się na- 
w&kroś nowoczesnym mia 
stem -— dumą i chlubą na­
szego narodu.

(R P )

o k a z u j g  się, że „R e f le k to r “  
( ja k  zazw ycza j) m ia ł rac ję . K ie ­
ro w n ik  W ydz, Drogow ego p rzy  
M R N  n ie  c ie rp i na reum atyzm , 
a le  m im o  to  p o tk n ą łb y  się na 
pew no na n ie rów nośc iach b ru ku  
p rz y  u l. B a n ko w e j przed Z a k ła ­
dem  Leczn ic tw a  im . Paw łow a, bo 
do tą d  droga n ie  je s t napraw iona .

(n j

D y re k c ja  R .P.P. w  Szczecinie, u l. K o p e rn ik a ! 
Z A K U P I

w ie r ta rk i e le k tryczn e  ręczne od 13 do 24 m m  
— sztuk 3

w yc iąg  łań cu ch o w y  (w ie lokrążek) 
od 3 do 5 to n  — szt. 1 

w yc ią g  łań cu ch o w y  (w ie lo k rąże k) 
od 2 do 3 to n  — szt. Z 

w yc ią g  łań cu ch o w y  (w ie lo k rąże k) 
od 1 do 2 to n  — szt. Z 

Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł Z aopa trzen ia  
R e j. Przeds. P rze tw . Odp. Z w . i Rośl. 
w  Szezecinie, u l. K o p e rn ik a  2, H I  p „  lew o.

1423-K

M ie jsk ie  P rzedsięb io rs tw o  W odociągów  i 
K a n a liz a c ji w  Szczec in ie  o d w o łu je  ogłosze­
n i e podane o w s trz y m a n iu  w od y  d la  m iesz 
końców  Pod ju c h , Z d : : (  t Ż yd o w ice  w 
dn iach  17 i  18 lis to p a  da 1953 r .  z pow odu 

w a ru n k ó w  te c h n ic z n y c h , W oda zostan ie 
w s trzym a na  do w /w  m  fe jscow ości w  dn iach  
24 i  25 lis topada. 1428-K

L O D O W K I — S Z A F Y  C H ŁO D N IC ZE

w sze lk ich  w ie lko śc i od osób p ry w a tn y c h  k u ­
p u je  S p ó łd z ie ln ią  P racy  „T a rc z a " . W y tw ó r­
n ia  M aszyn M asąrsk ich , W arszawa, u l. T a r ­
gow a 44. 1422-K

Samochód c ięża ro w y  jed no  lu b  pó łto ra ton o - 
w y  w  bardzo d o b rym  stan ie , z a k u p im y  na ­
ty c h m ia s t od  p ry w a tn y c h  lu b  uspo łeczn io­
nych , O fe r ty  do F a b ry k i C zeko lady „ G r y f " ,  
Szczecin, u l. St, D ubois  21. 1427-K

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w  Pozna 
l i iu ,  c e n tru m  zam ien ię 
na Szczecin. W ia do ­
m ość; Szczecin. M azu r­
ska 30—10. 4737-G

M Ł O D A  na uczyc ie lka  
p o i/u ik u je  p o k o ju  sub lo 
ka to rsk ieg o . n a jc h ę tn ie j 
w  ś ródm ieśc iu . Zgłosze­
n ia : Szko ła T P D  n r  1, 
u l. M a łopo lska  22 w  
godz, ra n n ych . 4741-G

Z A M IE N IĘ  du ży  po kó j,
dużą ku c h n ię  w  Pusz­
czykow ie , d ru ga  stae j«  
od Poznania, na m ieszka 
n ie  w  Szczecinie, ś ród ­
m ieście lu b  Pogodno. 
Zgłoszen ia : Szczecin, po 
ste -restan te , poczta 3, 
Jęd roszko w la k. 4744-G

IC Pracownicy poR^iHwan»

S P R ZE D A Ż

S P R ZE D A M  kredens o- 
raz pom ocn ik . K ró l,  Jad 
w ig i 18—3 ,od godz. 18 
do 20. 4746-G

FU TR O  t rz y  czw arte  no 
w e, brąz, sprzedam  
Szczecin, Ł o k ie tk a  83—5, 
Od godz. 16—20. 4748-G

SP R ZE D A M  różn e  m eb 
le  w  d o b ry m  stan ie  No 
akow skiego 14—7, od 
godz. 16—19. 4750-G

Zgu b io no  p ieczątkę  podłużną o tre ś c i: P o l­

sk ie  T ow a rzys tw o  O rtopedyczno -  T ra u m a to - 
log iczne — O ddzia ł w  Szczecinie. 4733-G

Ogłoszenia drobne

U D Z IE L A M  le k c j i  g ry  
na fo rte p ia n ie . Zgłosze­
n ia : H o te l „O rb is “ , po ­
k ó j 40«. 4688-G

-llllliillr
T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko 
respondency jna , no w o­
czesna na u ka  ks ięgow o­
ści. Ł ó d ź 'l ,  s k ry tk a  163.

1333-K

Z G U B Y

E D IT H  L E N Z , córka  
F r ie d r ich a , zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w y d a n e j w  Szczeci 
n ie . 4735-G

L IN D A  B IE LE F E L D . 
có rka  H e n ryka , zgłasr.f 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd a n e j w  gm . 
Rzgów. 4636-G

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
służbow ą, przepust!? 
s ta łą C ZP  M lęsn. na na ­
zw isko F ranc isze k  Za­
ją czko w sk i. 4738-G

H E N R Y K  W ĄS, syn
M arc ina , zgłasza zgubie 
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yda ne j w  szczecin ie, 

4739-G

B ieg łą  m aszyn is tkę  z a tru d n i n a tych m ia s t Po­
m ocn icza S p -n ia  Rzcm. B ra n ży  M e ta lo w e j w 
Szczecinie, u l. Bo i. K rzyw ou s teg o  52, te l. 33-334. 
W ynagrodzen ie w /g  g ru p y  V I I  p lu s  prem ia . 
___________________________________________ 1417-K

5 s to la rzy  m e b lo w ych .n a  ro b o ty  fo rn iro w a n e
z a tru d n i na tych m ia s t S p -n ia  P ra cy  „S to la rz** 
w  Szczecinie, u l, C hm ielew sk iego 18. Praca 
ako rdow a . 1420-K

M agazyn ie ra  — ą r t. żyw no śc iow ych , k w a l i f i ­
kow aną b u fe tow ą , re fe re n ta  ha nd low o - us ługo­
wego, og ro d n ika , 2 ro b o tn ik ó w  z a tru d n i n a ly c h  
m iast O d dz ia ł Z ao pa trzen ia  Poczt i T e le kom u­
n ik a c ji,  Szczecin, a l. N iepod leg łośc i, p o kó j 147.

4731-G

K ie ro w n ików - gospodarstw  ro ln y c h , ks ięgo­
w y c h , k o w a li, ste lm achów , og ro d n ikó w , m u ra ­
rz y , c ieś li o raz ro b o tn ikó w  ro ln y c h  s ta łych  i se­
zon ow ych  z a tru d n ią  P aństw ow e G ospodarstwa 
R olne. Zgłoszen ia osobiste: Szczecin — N ieb u - 
sze>vo, u l. N aruszew icza 18/5, od godz. 9 do 17. 
P o ja zd tra m w a je m  n r .  3. 4732-K

3 m ężczyzn do b ryg a d y  p rze ła du nko w e j za­
t r u d n i na tych m ia s t E le k tro w n ia  „s z c z e c in " . 
P raca w  ako rdz ie  p lus depu ta t w ęg low y  1 p rą ­
du . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł K a d r, u l. Gdań- 
ska 34-a.___________  4734-G

Iu ż r-m e ch a n ika -ko n s tru k tó ra  w zg lędn ie  te ch­
n ik a  k o n s tru k to ra  z p ra k ty k a , in ź .-b u d . lu b  
te c h n ik a  bud. *  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  (ko n ­
s tru k to r )  w  dz ia le p ro je k to w o -ko sz to ryso w ym , 
z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińską F a b ryka  Ce­
lu lo z y  i Pap ie ru  w  S ko lw in ie . W a ru n k i p ła cy  
do om ów ien ia  na m ie jscu . Zgłoszenia w Dziale 
P e rso na lnym  F a b ry k i w  S ko lw in ie . u l. stoi- 
czyńska 100, codz ienn ie  ort godz. 8-15. 1410-K

M aszyn is tów  pa row ozo w ych, e le k try k ó w , 
o lo w ia rzy , ś lusa rzy w yso ko kw a lifiko w a n y«  .1. 
c ieś li, kom e nd an ta  s traży  prze c iw p oża ro w ej, 
p ra co w n ikó w  fiz y c z n y c ł do pra cy  w  dzia le 
tra n sp o rto w ym , eksp ed yc ji 1 kw asu s ia rko w e ­
go, p ra co w n ikó w  u m ys łow ych  z a tru d n i na­
tych m ia s t D y re kc ja  Rxc7.ec. -r!-Wy N aw o­
zów  Fosfo row ych  w  Szczecinie, u l. Nad Odrą 
64. W a ru n k i n r« cv  i p ła cy  do om ó w ie n ia  na 
m ie jscu  w  S e kc ji P e rsona lne j SZN F. 1387-K

G łów nego księgowego z a tru d n i na tych m ia s t 
W oj. P rzeds ięb iors tw o „A rg e d " .  Zgłoszen ia : 
i i i.  bs. Ja ro m ira  12. I I  p ię tro . W a ru n k i do 
om ó w ie n ia  na m ie jscu  w D zia le K a d r. I42 I-K

S T A N IS Ł A W A  P IE ­
T R Z A K , córka  S tan is ła ­
wa, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j w y  
dane j w  Szczecinie.

4739-G

Z G U B IO N O  leg itym a c je  
rodz inną M P K  n r  423 
oraz le g itym a c ję  szko ły  
ced s isw ow e j na na zw i­
sko A n n a  K re jd n e r,

474J-G

O D D Z IA Ł  żyw ie n ia  zbio row ego 
PSS w  Szczecinie m e ldu je , że 38 
paźdz ie rn ika  1953 r. p la n  roczny 
p ro d u k e ji i  ob ro tó w  w y k o n a ł w  
100,4 proc.

Do prze d te rm ino w eg o  w y k o n a ­
n ia  p la nu  rocznego p rz y c z y n iły  
się przede w szys tk im  zobow iązan ia 
d łu go fa lo w e  p o d ję te  d la  uczczenia 
36 ro czn icy  R e w o lu c ji p a źdz ie rn i 
ko w e j . (iE )

W  A K A D E M II M edyczne j w  
Szczecinie zorgan izow ana została 
w ys taw a  ra d z ie ck ich  książek 1 cza 
so -lsm  m edycznych . Le karze  i  s tu  
denc i szczególnie in te re su ją  się 
s to isk ie m  z dz ie łam i Paw łow a j  
LciP ieszyńskie j. Z  dużą uw agą egią 
da ją  zw ied za jący doskonalę op ra- 
~ iw a n e  atlasy z dz ie dz in y  anato- 

,11, c h ir u r g ii  itp ,
W  księdze pa m ią tko w e j w ys ta w y  

z n a jd u ia  sie Ucz ; ośw iadczenia.
k tó ry e h  leka rze  i  s tudenc i 

s tw ie rdza ją  og rom ne ko rzyśc i, ja ­
k ie  w  p ra cy  i nauce da ją  im  fa ­
chow e w y d a w n ic tw a  radz ieck ie .

OD TR ZEC H  ju ż  la t  m am y O krę  
gową Radę Z w ią zkó w  Zaw odo­
w ych , C zy w  ty m  okre s ie  czasu 
n ie  m ożna b y ło  postarać się o  
zm ianę napisu na śc ian ie b u d yn ­
k u  (O KZZ?). Czy n ie  razi to  n i­
kogo w  OHZZ? (n)

T E A TR  P O L S K I — „D a m y  i hu - 
z a ry "  -  godz 19.15.
T E A TR  W SPÓŁC ZESN Y - Za 
ty c h  co i - j  m o rzu “  — g, 19,15 
c o l o s s e u m  „T a je m n ic e  l in i i  
o k rę to w e j“  g, jg, u i. 30. 
...in te re su ją cą i  pe łna d ra m a tycz ­
nego nap ięc ia  akc ja  f i lm u  „T a ję m  
n ica  l in i i  o k rę to w e j“  rozg ryw a się 
w  la ta ch  m ię d m v o je n n y e h . w  śró 
do w isku  m a ryn a rsk im  w  H a m b u r­
gu...
B a ł t y k  — „C ie n ie  na tp rń eh “  
g- 16. 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  „C żB ką j 
na mnie” -  g. te, is, 20 
P IO N IE R  -  ..O rzeł K a u ka zu " l  
ser. -  g 13. i8, 2 i; ..Te iew lz}»“  
-  8 14, 17 I 2n.
H U T N IK  — „N o c  w ig i l i jn a “  — g.

17. 19.
t — „ T ró jk a  t r e f i “  — g. 

.Ludz ie bez sk rzyde ł“ *—M A J  — 
g. 17, 19.
D Y ŻU R Y  A P T E K :
A p te ka  n r  5 -  «1 Naruszewicza 
A p tek# nr 3 -  al. Piastów 60

P R O O N 0 7 / 1  r o r o n y

PO C H M U R N O  z prze jaśn ien iom ). 
C h w ila m i d ro b n y  deszcz. Tem p. 
nocą od o lu s  8 stop. C do p lu s  6 
stop. C. D n ie m  do p lu s  12 st. C.

W ia try  z k ie ru n k ó w  płdn.-zach. 
ł  zachodnich od  4 do i  m  na sak-



Siatkarze
szczecińskiej Spójni 
walczą w Gdańsku

o Puckar GKKF
"P \Z IS  w Gdańsku rozpoczną 
-L'swe boje w państwowej kia 

sie wydzielonej o Puchar GKKF 
siatkarze szczecińskiej Spójni.

Obok szczeci­
nian grać bę-

śakończy się w niedzielę.
W drugiej grupie, która roz­

grywa swe spotkania w Warsza­
wie, grają AZS, AWF —  mistrz 
Polski, CWKS Warszawa, Gwar 
dia Warszawa i AZS Kraków.

KOLEJARZ
Szczecin
GRA ZE SPÓJNIĄ 
Tomaszów 
w Pucharze Polski
T U  NIEDZIELĄ rozpoczyna 

się I runda rozgrywek pil 
karskich o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym. Zwycięzca 

eliminacji w 
woj. szczeciń­
skim — I I I  li­
gowy Kolejarz 
Szczecin wyjeż 
dża do Toma­
szowa Mazo­
wieckiego, 
gdzie przeciw­
nikiem jego bę 
dzie miejscowa 
Spójnia. Toma- 

szowianie, którzy w rozgrywkach 
I I I  ligi zajęli w swej grupie 7 
miejsce w finałowym meczu o 
Puchar Polski na szczeblu woje 
wódzkim zwyciężyli Unię Piotr­
ków w stosunku 2:0 (0;0).

POLACY 
na obradach 
FIFA i FIVB
X U  PARY2U 14 i 15 bm.

obradować będzie Kongres 
Międzynarodowej Federacji Pił­
ki Nożnej —; FIFA, na który 
wyjeżdża delegacja polska w 
składzie: Aleksandrowicz, Kraft, 
i Rylski.

Tematem obrad będzie zmia­
na statutu FIFA.

W DNIACH 14 — 17 bm.
obradować będzie w Bukaresz­
cie Kongres Międzynarodowej 
Federacji Piłki Siatkowej 
(FIVB)- na który wyjeżdża pol­
ska delegacja w składzie: Kraus, 
Henel i Brzóska.

Więcej troski
o plan pracy na rok 1954

KOŃCZY się rok. Wszystkie ogniwa naszego sportu 
podsumowują swoje roczne osiągnięcia, wyciągają 
z nich wnioski i bogate w doświadczenia, przystępu­

ją do planowania pracy na rok 1954.

Dwa razy
Szczecin - Poznań
w ringu
NA DWÓCH frontach wal­

czyć będą w niedzielę szcze 
cińscy bokserzy. Pięściarze Ko- 
ilejarza wyjeżdżają do Pozna- 
• nia, gdzie prze

ciwnikiem ich 
będą miejsco­
wi Budowlani. 
Poznaniacy 
szczególnie dob 
rze mają obsa­
dzone wagi 
cięższe, gdzie 
posiadają wie­
le mocnych 

punktów jak Panke, Trąbka, 
Buczkowski, Szkudlarek, Kaliski 
i Mrówka. W barwach Koleja­
rza wystąpią po raz pierwszy 
po odbyciu służby wojskowej — 
dwaj członkowie kadry narodo­
wej — Murawski i Piński.

Szczecińscy gwardziści wal­
czyć natomiast będą w Szcze­
cinie z drugim zespołem poznań 
skim — Gw-ardią. W zespole goś 
ci zoboczymy m.inn. dobrych 
pięściarzy — Liedkiego, Zandec 
kiego, Mocka i Jądrzyka. Mecz 
ten rozegrany będzie w Hali 
Sportowej o godz. 18.

Polska-Węgry 
w pływaniu
1X7 DRUGIEJ połowie łistopa- 

da przybędzie do Polski 
młodzieżowa drużyna pływaków 
węgierskich, która rozegra w 
Polsce kilka spotkań.

W Warszawie w dniach 21 — 
22 bm. rozegrane zostaną za­
wody między młodzieżowymi re 
prezentacjami Polski i Węgier.

Pozostałe spotkania rozegra­
ją Węgrzy w Poznaniu w 
dniach 26 — 27 listopada z re­
prezentacją miasta i w Byto­
miu z reprezentacją Stalinogro- 
du w dniach 30 listopada i 1 
grudnia br.

W  R O K U  b ie żącym  u k ła d a n ie  
p la n ó w  p ra c y  m a zup e łn ie  odm ień 
n y  c h a ra k te r  n iż  w  la ta ch  ub ieg ­
ły c h . Po raz p ie rw szy  w  h is to r ii  
s p o rtu  w  Polsce L u d o w e j, praca 
w szys tk ich  k ó ł sp o rto w ych  op a r­
ta  będzie n ie  na od g ó rn ie  na rzu  
coń ych , często zza b iu rk a , w y m y ­
ś lon ych  c y fra c h  i  w y ty c z n y c h , 
lecz  na zadan iach, k tó re  sobie k o ­
ła  spo rtow e  same o kre ś lą  i  uchw a 
lą. Przed ra d a m i k ó ł sp o rto w ych  
stanę ło o d po w ied z ia lne  i  w ażne 
z rd a n ie  sko n s truo w an ia  ta k ic h  
p la nó w , k tó re  b y ły b y  n ie  ty lk o  
w  p e łn i rea lne , a le  i  rów no cze­
śn ie  m o b iliz u ją c e  w s z ys tk ich  cz łon 
k ó w  k ó ł do życ ia  spo rtem , do sta 
łego i  system atycznego podnosze­
n ia  sw ych  u m ie ję tn o śc i s p o rto ­
w y c h  na coraz w yższy  poziom , 
a ‘ ty m  sam ym  do  ja k  na jlepszego 
p rz yg o to w a n ia  s ię  do  p ra c y  i  za 
doń p ro d u k c y jn y c h .

P la n y  na ro k  1954 p o w in n y  speł 
n ić  następu jące tr z y  podstaw ow e 
zadan ia:

D R O G Ą po de jm o w an ia  re a l-  
w  n ych  zobow iązań przez cz łon­
k ó w  k ó ł sp o rto w ych  po lepszyć I 
u a k ty w n ić  p racę k ó ł.  p rzyc ią g ­
nąć do czynnego ud z ia łu  w  spo r­
c ie  Jak na jw ię kszą  ilość n o w ych  
lu d z i.

SZE R O KO  spo pu laryzow a ć od- 
**  zna k i BSPO i SPO w śród 
w szys tk ich  p ra c o w n ik ó w  w  za k ła ­
dach.

O S IĄ G N Ą Ć  ja k  n a jw ię kszą  
w  ilość s k la s y fik o w a n y c h  spo r­
to w có w , przez podnoszenie w y ­
n ik ó w  sp o rto w ych  i  po s ta w y  mo 
ra ln e j cz łon ków  ko la .

Podstawową metodą pracy 
w realizacji planów będzie sy­
stematyczna i Wytrwała praca 
propagandowa i agitacyjna, 
wyjaśniająca znaczenie i rolę 
w.f. i  sportu dla każdego oby­
watela i dla kraju. Celem bę­
dzie udostępnienie radości i 
zadowolenia, Jakie daje upra­
wianie sportu oraz wychowy­
wanie rzesz sportowców na 
zdrowych i silnych ludzi, 
sprawnych do pracy i  obrony, 
świadomych bojowników o 
pokój.

Z adan ia  te  n ie  są ła tw e . G w a­
ra n c ją  ic h  re a liz a c ji będzie n ie  t y ł  
ko  do b ra  praca m ie jscow ego a k ty  
w u  spo rtow ego , a le  1 szeroka 
w spó łp raca  z o rg a n iza c ja m i: p a r ty j 
n y m i, Z M P -o w s k im i, ra d a m i zak la  
d o w y m i i  k ie ro w n ic tw e m  zak ła ­
d ó w  pracy.

Za p ra w id ło w y  i  w ła ś c iw y  p rze ­
b ie g  zeb rań i  p la n o w a n ia  odpo­
w ie d z ia ln e  są w  p ie rw szym  rzę ­
dz ie  R ad y O kręg ow e  zrzeszeń i  
P K K F -y  J a k  w y n ik a  z do tychcza 
sow ych  m e ld u n k ó w  w  Szczecinie 
i  w o je w ó d z tw ie  część a k ty w u  n ie  
stanę ła na w ysoko śc i zadania. 
K a m p a n ia  p la no w an ia  w  ko ła ch  
m ia ła  b y ć  poprzedzona odpo­
w ie d n im i p rzyg o to w a n ia m i ze s tro  
n y  Rad O krę g o w ych , na rad am i 
a k ty w u  okręgow ego i  p o w ia to w e ­
go. N ie  w szys tk ie  R a d y  O kręgow e 
to  u c z y n iły . U N IA  i  W Ł Ó K N IA R Z  
do tę i p o ry  n ie . u s ta l i ły  n a w e t w  
ko ła ch  te rm in a rza  zebrań. N ie  
wszędzie też zeb ran ia  m ia ły  w ła ­
ś c iw y  c h a ra k te r, w  w ie lu  w y p a d ­
k a c h  n ie  zaproszoho na zeb ran ia

prze ds ta w ic ie li o rg a n iza c ji p o li­
tyczn ych , d y re k c ji  (SPZB). n ie  
wszędzie zm ob ilizow a no  odpow ied 
n ią  ilo ść  cz łon ków  ko ła . n ie  w szy­
s tk ie  zeb ran ia  ob s ług iw ane b y ły  
przez a k ty w  ok rę g o w y  czy po w ia  
to w y  (np. w  N ow ogardzie ).

N ie m n ie j, duża ilo ść  na rad speł 
n iła  sw o je  zasadnicze zadania. W 
SPZB np. po d łu g ic h  dysku s jach 
i an a liz ie  m oż liw o śc i cz łon kow ie  
ko la  zobow iąza li się do  zdobycia 
70 odznak SPO I  s to pn ia , 50 k las  
sp o rtow ych  i  pow iększen ia  ilośc i 
cz łon ków  k o ła  do 380. O drzucono 
jednak, po d o k ła d n ym  zbadaniu 
m ożliw ośc i, p ro je k t zdo byc ia  40 od 
znak SPO I I  stopn ia i  zm nie jszo­
no tę  ilość do 20. N a zeb ran iu  
kam ieńsk iego O G N IW A  spo rtow cy  
po dw yższy li ilo ść  k las  spo rtow ych  
do 39 zam iast p ro po no w a nych  20. 
S tosunkow o n a js p ra w n ie j zebra­
n ia  p rzeb iega ją  w  LZ S -a ch , gdzie 
połączone są z a k c ją  spraw ozdaw  
czo - w ybo rczą .

K am p an ia  trw a . N ie w ie lk a  za le ­
dw ie  część k ó ł m a ju ż  za sobą p la  
now an ie. Znaczna część p rzyg o to  
w u je  się d o p ie ro  do  zebrań. Już 
te n  w s tę p n y  okres w skaza ł nasze­
m u a k ty w o w i spo rtow e m u na za­
sadnicze b ra k i,  k tó re  po pe łn ia ł. 
D latego też na leży  obecn ie  szcze­
gó ln ie  t ro s k liw ie  i  d o k ła d n ie  p rz y  
g o to w yw a ć  następne zeb ran ia , aby 
od d z ia ływ a ły  one jeszcze ba rd z ie j 
m o b ilizu ją co  na  m łodzież.

OBIAZGI
PORTOWE

\ U E  ŚRODĘ w  ś w ie t lic y  Stocz 
“ n i S zczecińskie j rozegrane zo 

sta ło spo tka n ie  te n isa  sto łow ego
0 m is trzo s tw o  A  k la s y  m ię d zy  dw o 
m a p re te n d e n ta m i do I  m ie jsca  — 
S talą t  U n ią . Z w y c ię ż y ła  U n ia  6:4. 
N iespodz ianką zaw odów  b y ła  do

skon a ła  postawa 
m is trza  Szczecina 
Ju n io ró w  — PAC  
K A  (U n ia ), k tó ry  
w y g ra ł w szys tk ie  
t r z y  spo tka n ia  z 
z a w o d n ika m i Sta 
I i  pos iad a ją cym i 
I  k lasę  spo rtow ą . 
D z ię k i te m u  Pa­
cek u zyska ł m in i 
m u m  potrzebne 

, ,  ^ , do  u zyska n ia  I
k lasy. R ów n ie ż t r z y  p u n k ty  zd o b y ł 
d la  U n ii  W ykusz. P u n k ty  d la  S ta li 
uzyska li P łu d o w sk i, L e w an do w sk i
1 G o ryń sk i po  1 o raz g ra  p o dw ó jna

T Y L K O  Jedno spo tka n ie  boksei 
sk ie  o m is trzo s tw o  A  k la s y  będzi 
rozegrane w  nadchodzącą niedzie 
lę. W  S ta rga rd z ie  m ie jscow a  Spó 
n ia  spo tka  się z reze rw a m i n - I is  
w ego szczecińskiego K o le ja rza .

D W A  dalsze spo tka n ia  p i łk i  n< 
n c j w  ram ach  ro z g ry w e k  o w e jś  
do A  k la s y  rozegrane zostaną 
n iedz ie lę . W  M y ś lib o rz u  m ie j sco 
S p ó jn ia  gościć będzie zespół Gw 
d i i  Ś w ino u jśc ie , zaś gw a rd z iśc i 
Łobezu s p o tka ją  się u  s ieb ie  z *  
le ja rze m  D ąbie,

Zimno obywatele!
N ie z w y k ł y  widok przed­

stawiało wnętrze szczeciń­
skiej H a li Sportowej w czasie 
ostatniego trójmeczu siatkówki. 
Na boisku skakało dwunastu b. 
lekko ubranych zawodników, a 
tłum kibiców ku lił się w swych 
jesionkach i  chuchał co chwile 
na zmarznięte ręce. Zimno było 
piekielnie. Dobrze, że chociaż

BUŁGARSCY
ZAPAŚNICY
przybyli do Polski

W  ŚRODĘ przybyli do 
Warszawy zapaśnicy 

Bułgarii, którzy rozegrają w 
Polsce 15 bm. międzypaństwo 
wy mecz z reprezentacją Pol­
ski i kilka towarzyskich spot­
kań — 19 bm. w Poznaniu i 
22 bm. w Stalinogrodzie.

A-klasa
koszykarzy
YX7 HALI Sportowej rozegra- 

no dwa spotkania w piłce 
koszykowej o mistrzostwo A 
klasy. Włókniarz po stojącej na 
słabym pozio­
mie grze zwy­
ciężył Zryw 
57:56. Wynik 
ustalony został 
dopiero w do­
grywce; w nor 
malnym czasie 
brzmiał 53:53 
(24:19). Naj­
więcej punk­
tów dla zwy­
cięzców zdoby­
li: Kożbiał 24 
i Stępień 16 
zaś dla Zrywu 
Olbryś 27 i Cichocki 13. Sędzio­
wali Bartoszewski i Modrzejew­
ski.

W drugim spotkaniu Kolejarz 
zwyciężył AZS WSE 78:34 
(31:9). Gra prowadzona była 
szybko i stała na przeciętnym 
poziomie. Najwięcej punktów w 
zespole Kolejarza zdobyli Osuch 
25, Włodarczyk 14 i Guzicki 10, 
a w AZS WSE — Jagodziński 
11 i Taczała 9. Sędziowali Sli- 
wakowski i Lipka.

T R E N IN G I s e k c ji le k k o a tle ty c z ­
ne j ZS G w a rd ią  o d b yw a ją  się w  sa 
I i  g im na s tyczn e j szko ły  T P D  1 
p rz y  u l.  M a ło p o lsk ie j w  po n ie dz ia ł 
k i  i  ś ro d y  od godz. 17 oraz p ią tk i 
od godz. 19.

W  N IE D Z IE L Ę  w  W K K F  a l W. 
P o lsk ie go 72 odbędzie się o godz. 
U  zeb ran ie  s e k c ji szachowej

gra była ciekawa i  dostarczała 
wiele emocji. Częste bicie braw 

i  okrzyki dopingu mogły jako 
tako rozgrzać 400 widzów.

W SALI gimnastycznej szko­
ły ogólnokształcącej i L i­

ceum Pedagogicznego przy uL 
Wielkopolskiej najw łaściwiej ma 
chwili obecnej byłoby puszczać 
latawce, a nie gimnastykować 
się. Porywiste prądy zimnego 
wiatru wpadające do sali przez 
wybite w oknach szyby pozwo­
liłyby chyba na bicie rekordów 
świata ( wiadomo, że taki wiatr 
sprzyja wznoszeniu się lataw­
ców w górę). Zawodnicy Spój­
ni, którzy korzystają z tej sali 
nie myślą już nawet o tym , że 
jest im zimno. Zastanawia ich 
przede wszystkim fakt jak mło­
dzież szkolna ćwiczy w tych wa 
runkach. Chyba w kożuchach.

GDYBY tak pochodzić jesz­
cze po innych salach kto wie. 
czy nie znalazłoby się więcej 
takich wypadków karygodnego 
niedbalstwa ze strony zarządza­
jących salami.

Listopad — t o  n i e  
m a j ,  obywatele! Zrobiło się 
już porządnie zimno. Dlatego 
też przypominamy wszystkim 
niedbaluchom, że zgodnie z za­
rządzeniem GKKF temperatura 
sal w czasie zajęć nie może ob­
niżyć się poniżej 12 stopni.

Wrocławska 
spółdzielnia „Film " 
zaczęła produkować

małe projektory
zabawki dla dzieci

do wyświetlania
filmo-przeźroczy

^ 7  B IEŻ. kwartale ukaże 
się na rynku nowa za­

bawka dla dzieci produkcji 
spółdzielni „ F IL M " —  mały 
projektor do wyświetlania fil­
mów przezroczy. Komplety 
części tego projektora wyko- 
nane z grubej tektury będą 
sprzedawane w osobnych pu­
dełkach i  z tych części dziec­
ko będzie składało całą za­
bawkę. Prosta konstrukcja 
zabawki umożliwia prawidło- 
we złożenie projektora nawet 
10-letnim dzieciom. Do każde 
go projektora będzie dołącza­
ny komplet filmo-przezroczy* 
które wykonuje również spół­
dzielnia „ F IL M " we Wrocłaj 
wu. W  sklepach CPL1A bę­
dzie można kupować 'poszcze­
gólne filmy do projektorów.

Oczywiście, że sztolnie musiałyby mieć bez po­
równania większą średnicę. Przepuszczając na-, 
wet stosunkowo niewielką ilość wódGolfsztromu 
albo leżących pod nim chłodnych wód oceanu 
przez szereg takich podwodnych sztolni, będzie 
można podnieść i stale podtrzymywać tempera­
turę ciepłego prądu. A  następstwa tego wiado­
me....

—  Brawo, brawo, Sergiuszu! — zawołała Irina, 
zeskakując z kanapy. — To zdumiewające! Mój 
drogi! To genialne w  swej prostocie... i  tak real­
ne w  wykonaniu!

Chwyciła Ławrowa za ręce i  zdawało się. że 
zacznie z nim skakać i  krążyć po pokoju, jak  to 
czynią małe dzieci.

— Za pozwoleniem, Sergiuszu — nie dawał za 
wygraną Bieriozin. —  Mówisz o przepuszczaniu 
wód Golfsztromu przez podziemne sztolnie... A 
gdzie ty je myślisz wiercić?

— Na dnie morza... Na całej lin ii przepływu 
Golfsztromu w  radzieckim odcinku Oceanu Lo­
dowatego... Ale... —  Ławrow z przerażeniem spój 
rżał na zegarek. — Skandal! O godzinie dziewięt­
nastej mam konsultację u profesora. Pozostaje 
mi zaledwie dziesięć minut czasu. M ikołaju, Irino, 
spotkamy się jeszcze. Tutaj, w  najbliższy wolny 
dzień od pracy. Pomyślcie o moim projekcie i 
krytykujcie, krytykujcie jak najostrzej! No, do 
widzenia, przyjaciele... Uciekam!

R o z d z i a ł  9

JAK SIĘ RODZĄ WROGOWIE

VKJ POKOJU zrobiło się jakoś pusto i  cicho.
’ ’ Irina parę minut postała przy oknie, potem 

powoli, milcząc, wróciła na kanapę.
Bieriozin siedział spokojnie, choć był do głębi 

wzburzony. Dobrze. że Irina milczy... Mam moż­
ność zastanowić się. To jasne, że ona trzyma stro­
nę Sergiusza. „Nareszcie zaczynasz mnie rozu­
mieć“... I  ten pewny siebie uśmiech.. Smarkacz! 
I  do kogo on to rrtówił, do niego, M ikołaja Bie- 
riozina, zdobywającego już opinię uczonego... 
Ona. zdaje się, nie ty&o twyi»ą ftyon«

ale i  lubi go... Zakochała się? Co robić?... Co jej 
powiedzieć? Za chwilę zacznie pytać... Skąd ta 
zuchwałość myśli u takiego trusi Ławrowa? Po­
mysł realny, chociaż wręcz oszałamiający. Dla­
czego ten pomysł przyszedł do głowy nie jemu. 
skończonemu uczonemu, tylko tej miernocie? To 
on powinien go ogłosić... On! M ikołaj Bieriozin, a 
nie jakiś tam student... Irina pójdzie za nim, je­
śli Sergiusz zdobędzie uznanie..'. Trzeba temu 
przeszkodzić. Może przyłączyć się? Pracować ra­
zem? Dwóch autorów — Sergiusz Ławrow 1 M i­
kołaj Bieriozin... Stać na drugim miejscu? Współ 
pracownik? Asystent Sergiusza Ławrowa?... Nig­
dy!

—  No, co powiesz o tym, Mikołaju?
Irina siedziała zamyślona w  swym rogu na ka 

napie, z podwiniętymi nogami, bawiąc się koń­
cem paska od sukni.

Bieriozin ruszył ramionami.
—  O czym tu mówić, Irino! Szczerze mi żal 

Sergiusza. Młodzieńcze porywy, płód rozpalonej 
wyobraźni. Jeżeli swój pomysł wziął na serio, to 
zgubi sam siebie. Sergiusz powinien przygoto­
wać się do pożytecznej, praktycznej pracy, a on 

.chce... wiercić sztolnie na dnie morza. Powinien 
już mieć na tyle rozsądku...

Bieriozin uśmiechnął się pogardliwie i znowu 
wzruszył ramionami. Kości były rzucone. Z po­
czuciem jakiegoś niepokoju w  głębi duszy Bie­
riozin uświadomił sobie, że stał się niewolnikiem 
przed chwilą wypowiedzianych słów. źe już nie 
nva odwrotu.

— W swoim czasie pomysł Mariejewa również 
uznano za szaleństwo i  odmówiono mu praktycz­
nych podstaw — żywo odpowiedziała Irina. -— 
Nowość i śmiałość zazwyczaj działają na nas 
drażniąco. Czy naprawdę, Mikołaju, tak zdecy­
dowanie ujemnie oceniasz pomysł Sergiusza? 
Mnie on, przeciwnie, zainteresował. Znam Ser­
giusza i  ty go znasz, a nawet powinieneś znać go 
lepiej niż ja. Sergiusz nie rzuca słów na w iatr, 
swój projekt musiał przemyśleć głęboko i  grun­
townie.
. ~  Różnie bywa. Irino, z tą śmiałością i nowo­
ścią pomysłów — powiedział Bieriozin. — Są po­
mysły, które wyrastają z twardego gruntu rze­
czywistości. i pomysły bujające w  powietrzu, 
wyssane z palca fantazji. Mariejew był dojrza­
łym człowiekiem, miał olbrzymie doświadczenie 
naukowe i  praktyczne. A  Sergiusz? Chłopczyk, 
młodzieniec siedzący jeszcze na studenckiej ła­
wie! Czy stać go na matematyczne i  techniczne 
opracowanie projektu, czy ściśle obliczy siły na­
szego przemysłu i  naszej nauki?

—  Newton odkrył prawo powszechnego ciąże­
nia, mając lat dwadzieścia cztery i  stał się wielki

z energią odpowiedziała Irina. — Przestańmy 
mówić, Mikołaju, o niedojrzałej młodości i mą­
drej starości. Jesteśmy młodzi i podcinanie skrzy­
deł młodości zostawmy starcom. —  Nie krępują 
nas więzy przyzwyczajeń ani tradycji...

Irina spostrzegła, źe mówi prawie słowami 
Ławrowa, zmieszała się. lecz zaraz, potrząsnąw­
szy zdecydowanie głową, chciała mówić dalel. 
Bieriozin przerwał jej.

— W  każdym razie —  powiedział pojednawczo 
•j- powinnaś. Irino zachowywać sie spokojniej. 
W ó j zachwyt podnieci go i  spotęguję jego pew­
ność siebie. Sergiusza w  tej chwili należy raczej 
oblewać zimną wodą, a nie rozpalać 

Usiadł i  ze strachem czekał, co powie Irina.

SPÓ ŁD Z IE LN IA  „F IL M "  
we Wrocławiu zaplanowała 
także wykonanie 20 tys. pro­
jektorów filmowych z masy 
plastycznej, które ma dostar­
czyć na rynek w I  kwartale 
1954 r.

W  przyszłym roku spół­
dzielnia ta ma rozpocząć pro­
dukcję aparatów projekcyj­
nych do wyświetlania filmów 
ruchomych oraz produkcję a- 
paratów fotograficznych dla 
dzieci.
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